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Przedpłata w ynosi:
w MIEJSCU k w arta ln ie ............................. i  ifr- 50 ct.

miesięcznie 50
Z przesyłką pocztow ą:

Miesięcznie w k r a j u ....................................2 złr. — ct.
w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ — „ 
do Prus i Niemiec . . . .

„ F r a n c j i ................................
„ Belsrii i Szwajcarji . •
„ Włoch, Turcji i księstw Nadd.
„ Serbji . . . . . .

Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

po 7 złr. 
50 et.

Przedpłatę i og łoszen ia  przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5 .— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. N ar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saicts-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenrtein & Vog!er) nr. 10. Walfischgasse, A. Op* 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Biemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wolłzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeiie 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Bajchmsn et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
R ek la m y  w  ru b ry ce  „ N a d e s ła n e 1* 20  et. 

od w tercza .
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

L w ó w  dnia 6. lutego.

Na 8obotniem posiedzenia I z b y  p o s ł ó w  
Rady państw a odrzucono w n i o s e k  p. W u r m -  
b r a n d a ,  aby §§. 26 do 29 i §. 50 ustawy cu- 
krownianej napowrót odesłać do komisji wraz 
z wszystkiemi, wniesionemi do nich poprawkami, 
a kom isja aby zdała sprawę co do zmiany owycb 
paragrafów w duchn tych wniosków. Wniosek 
W nrm branda npadł, ponieważ Koło polskie co- 
fnąwgzy pierwotną swoją uchwałę, przychylną temu 
wnioskowi — na jjjczęnie gurąee klubn czeskiego, 
któram n w interesie przem ysłu, rolnictwa i han
dlu krajowego na rychłem  przyjęciu ustawy za
leży —  ostatecznie przeciw niem u głosować po
stanowiło.

U padł także wniosek p. L e w a k o w s k i e -  
g o przy §. 27, dążący do uchronienia kupców w 
razie, jeżeli bez ich winy m arki skarbowe na cu
krze zostały mzkodzone lub nie istn ieją. Za nim 
glosowało tylko Koło polskie i klnb anstrjacko- 
niem iecki —  rozstrzygnęło siedm głosów (94 a 
101) a były to, jak  złośliwie podnoszą N ar. L isty . 
głosy czterech Rusinów i trzech ministrów. Przed
tem  jednak zażądał był p. Stejskal od rządu, aby 
przed wprowadzeniem w życie ustawy cukiownia- 
nej, zwołał ankietę, i do niej nietylko producen
tów buraków i cukrn, ale także kapców zawezwał. 
M inister Dunajewski oświadczył, że nie ma nic 
przeciw rezolucji Stejskala (która też przyjętą 
została), i przyrzekł, że w instrukcji do władz 
wszystko zarządzi, aby kupców nie sekowano bez 
potrzeby.

Na tern ie posiedzeniu odczytano podanie są
du powiatowego na A lsergrund (we W iedniu) o 
pozwolenie przedsięwzięcia kroków sądowych prze
ciw posłowi Scbónererowi.

P . M enger zapytał m inistra skarbu, czy jest 
•kłonnym przedłużyć do 1890. ustawę o nwolnie- 
niach od opłaty stemplowej przy w ykreślaniu dro
bnych pozycyj z ksiąg hipoteczuych.

Zapewne ju tro  się skończy rozprawa szcze
p o w a  nad nstawą enkrownianą, poczem przyjdą

stół Izby trak ta ty  handlowe z W łochami i 
Niemcami, i ustawa o ograniczeniu stowarzyszeń
studenckich.

Z P o z n a ń s k i e g o  z prowincji donoszą: 
„K ilkakrotnie jnż wyraziły dzienniki obu

rzenie swe z powodu opieszałości, jaką się od
znaczają niektórzy na9i panowie, gdy chodzi o 
sprawy publiczne. W ybory do wielkich ciał p ra 
wodawczych jedynie jeszcze są zdolne obudzić 
z le targu  tych opieszałych; lecz za to na sejm i
kach powiatowych, wyborach w Towarzystwie kre 
dytowem, wyborach na sejm  prowincjonaluy, 
świecą ci panowie nieobecnością. Niedawno do
piero wypadło nam  dziwić się nad brakiem  kilka 
Polaków przy wyborach do sejm u prowincjonal
nego w powiecie w ichew skim ; tu  przynajm uiej 
brak ten  nie wpłynął na rezultat wyborów. Lecz 
dzisiaj należy zapisać daleko sm utniejszy fakt. 
W dawnym powiecie pleszowskim, gdzie większość 
je s t polska, przepadł kandydat nasz do sejmu 
prowincjonalnego trzem a głosam i dlatego, że kilkn 
Polaków się nie stawiło. Je s t to objaw bardzo 
sm utny. Tak to więc bywa pojmowany obowią
zek obywatelski! Czyi wybory prowincjonalne po
wiatowe mniejsza m ają wagę od wyborów do 
B arlina? Przeciwnie, klęska w tych ciaśniejszych 
rozm iarach daleko dotkliwiej i bezpośrednio] od
bija się na aaszej skórze. Zaprawdę gdy wnet 
poprawa nie nastąpi, trzeba będzie wiunych jak 
studentów zapisywać na czarnej tablicy, aby 
w tau sposób osiągnąć może to, do czego poczucie 
obowiązku nie wystarczył *

zniesienia icb ze strony rządu rosyjskiego", że za
tem  wszelkie rządowe reformy nie m ają prawnej 
podstawy. Broszura ta  nosi nap is: „ R e c h t s k r a f t  
a n d  R e c b t s b r n e b  d e r  L i v -  a n d  E s t -  
l a a d i s c b e n  P r i y i l e g i e  n “. A utor broszury 
utrzym uje, że urządzenia polityczne kraju Nadbał
tyckiego, oparte są częścią na przywilejach (jus 
singulare), zawdzięczających swój początek trak ta 
tom zaw artym  przez szlachtę z P iotrem  W ielkim , 
przyczem prowincje N adbałtyckie przyjęły jedynie 
warunkową zależność od R o s ji; częścią na posta
nowieniach pokoju nysztandzkiego z roku 1721, 
oraz potwierdzających reskryptach (Confiruiations- 
U rknnden), odnawianych prawie przez wszystkich 
carów przy wstępywanianin na tron. Na podsta
wie tych dokumentów, sam odzierzcza w Rosji 
władza carów, przekształca się w kraju  N adbał
tyckim  w ograniczoną monarchię.

Autor kończy następującym wnioskiem : „ Je 
żeli rząd rosyjski nie wypełnia zobowiązań przy
jętych na siebie względem kraju  Nadbałtyckiego, 
to tern sam em  upada prawna zasada władania 
(R echtstitel znm fernerem  Besitz), pouieważ w 
myśl prawą międzynarodowego, naruszeuie punk
tów układu przez jedną stronę, nwaluia drugą od 
wszelkich zobowiązań i upoważnia ją  najzupełniej 
do zerwania wiążącego go nkładn. Jeżeli zatem 
rząd rosyjski wprowadzi w życie projektowane re 
formy, w takim  razie Inflanty i Estonia, Ryga i 
Rewel, mogłyby uważać się za zwolnione od 
obowiązku poddanych rosyjskich".

Telegram y z M a s s a w y  donoszą, że jen. 
San Marzano d. 1. b. m. zajął Saati. Zarazem 
donosi kom unikat półnrzędowy, że „operacje wło
skie na tern obecnie się kończą, i rząd nie myśli 
o posuwaniu się w głąb Abisynii. Jeżeli negus 
zechce atakować, W łosi odeprą go ze swoich obwa
rowanych pozycyj. Wobec mniejszego niepewuego 
położeuia w Europie, nie mysią się Włochy za- 
pnszczać w przedsiębiorstw a wojenne, i ograniczą 
się na obronie obsadzonych ponowuie punktów, 
które przed klęską pod Dogalą zajmowały."

Podróż am basadora rosyjskiego w K onstan
tynopolu, N e l i d o w a ,  do A t e n  została wstrzy
maną.

Ks. B i s m a r k  konferował w sprawie nowej 
nstawy wojskowej z przewódzcami konserwatystów, 
uacjonałliberałów i centrum . Chodzi mn o j e 
d n o g ł o ś n e ,  dem onstracyjne przyjęcie tak  tej 
nstawy jak  i nstawy o pożyczce na je j przepro
wadzenie.

Z P a r y ż a  donoszą: W ypracowany przez 
delegatów wszelkich grnp republikańskich Izby 
poselskiej program pracy na bieżącą sesję parla
m entarną obejmuje około 60 projektów, między 
tem i są : ustawa wojskowa, ustawa o podoficerach, o 
stowarzyszeń ach, łow iecka, reform a pędatkowa 
i t. d. Tem ps podnosi z zadowoleniem, że pe
wne drażliwo sprawy, jak  rozdział kościoła od 
państwa, podatek dochodowy, nie zostały w teu 
program  wciągnięte. In terpelacje maja być tylko 
t&kib wnoszone, na które się większość stronnictwa 
republikańskiego zgodzi.

Notcoje W rem ia  donosi: „ P a t r j o c i  n a d 
b a ł t y c c y  wydali niedawno oryginalną broszurę, 
która chce dow ieść, że „przywileje kraju N adbał
tyckiego ze stanowiska prawnego, nowinue zatrzy
mać moc obowiązującą, nawet w razie faktycznego

Z R z y m n  donoszą: W skutek oświadczenia 
delegatów f r a n c n z k i c h ,  że uie mogą przystać 
na większe ustępstwa co do t r a k t a t u  h a n 
d l o w e g o  nad te, które w traktacie z r. 1881. 
są zawarte, wystosował Crispi notę do am basadora 
francuzkiego, w której oświadcza, ie  na tą propo
zycję rząd włoski, wobec swoich zobowiązań w par
lamencie zlozonych, przystać nie może. Niechaj 
zatem rząd franenzki rozwazy myśli, przez obu
stronnych delegatów poruszone, a rząd włoski po 
czeka, czy Francja zechce nanowo podjąć rokowa
nia na słusznej dla obu państw podstawie.

W edług onegdajszego doniesienia z Paryża, 
doniósł Flonrens na naradzie gabinetowej, że ro
kowania handlowe z W łocham i nstrzęgły, zaczem 
delegaci francuzcy do domn powrócą.

Onegdaj też oświadczył Crispi we włoskiej 
Izbie po«łów, że ma nadzieję, iż tra k ta t handlowy 
z F rancją przyjdzie de skutku, a gdyby do tego 
nie przyszło, Włochy nie bardzo się potrzebują 
obawiać n a s tę p B tw ,  gdyż nie są na jedną tylko 
targowicę ograniczone.

W rozprawie b u d ż e t o w e j  z d. 4. b. m.
w Izbie posłów otrzym ał r z ą d  w ł o s k i  240 gło
sami przeciw 7 wotum zaufania.

W r u m u ń s k i c h  dołach  rządowych są 
wielce zadowoleni z podróży S t o u r d z y  do Frie- 
drichsruhe i W iednia, „okazała się bowiem nano
wo ta zgodność interesów i zapatrywań, k tóra ści
słe stosunki między R n m n n i ą  a N i e m c a m i  
i A n s t r j ą  wytworzyła i u sta liła .“ Z napom ykań 
półurzędowych pism wiedeńskich możuaby wnosić, 
że R am nnia przystąpiła do sojnBzn austro-n ie- 
mieckiego.

Z Belgradu donoszą; „W skutek usiłowanego 
z a m a c h u  n a  ks. F e r d y n a n d a  na stacji 
kolejowej Rodne Mahale (w Rum elii), a to przez 
wyjęcie szyn z toru, przybyło tu kilku zbiegów 
bułgarskich, posądzonych o ndział w zam achu. 
Zbiegi ci opowiadają, że wielu aresztowauo i że 
zamach wyszedł od rusofilów."

Z Sofii d. 4. b. m. donoszą: „W drodze ze 
Sliwna do Burgas gorąco przyjmowano księcia. 
Dzisiaj wieczór przybędzie on do Filipopola a 
w poniedziałek do f fii. Urzędowo zaprzeczają 
pogłosce, jakoby księcia za powrotem miano k ró 
lem obwołać, i dodają, że je s t to sprzeczne z pro
gram em  rządn.

W edług najnowszych doniesień z K o n s t a n 
t y n o p o l a ,  uwięzieni w A d r j a n o p o l u  C z a r 
n o g ó r y  zeznali, że tw orzą się właśnie trzy 
bandy pod dowództwem oficerów rosyjskich, które 
rozpoczną swą czynność w B nłgarji na wiosnę.

W ładze tureckie odkryły w kilkn m iejsco
wościach A l b a n i i  tajne zbiorowiska broni. Je s t 
podejrzenie, ze broń ta pochodzi z Czarnogóry.

Były turecki komisarz w Sofii, R ua -  bej, 
mianowany został komisarzem śledczym w spra
wie zajścia d a m a s c e ń s k i e g o .  G nbernator Da
maszku zapewnia Portę, ie  policja nie w targnęła 
do konsulatu francuskiego.

Poważna chwila.
Równoczesne ogłoszenie trak ta tu  austro-nie- 

mieckiego przez pisma urzędowe Niemiec i A ustrji, 
wytworzyło w całej Europie wielce poważną chwile 
zastanowienia się nad obecną sytuacją. Jestto  
rodzaj fiuałn w walce na dzienniki, po którym  
trudno przypuścić, aby nie m usiała nastąpić akcja 
dyplom atyczna, dotykająca jnż na serjo objawów, 
grożących pokojowi europejskiem u.

Ogłoszenie trak ta tu , jak  z różnych stron 
tw ierdzą, miało nastąpić na stawiane jnż ed da
wniejszego czasu żądanie ks. Bism arka. Uroczy
stej m anifestacji tej potrzebował widocznie kan- 
clers niem iecki do wystąpienia swego w p arla 
mencie, które na dziś zapowiadają I tern prze
mówieniem, wyczekiwanem nie bez trwogi, za
m kniętym  zapewne zostanie dotychczasowy perjod 
chwiejnych oscylacyj politycznych, pozostawiając 
pole działaniu rozstrzygającem u.

Jako  inny powód, dla którego państwa sprzy
mierzone dziś właśnie trak ta t ogł»sić postanowi
ły, je - t zaciągniecie przez Rosję znacznej poży
czki. która uie może mieć innego celu, zwłaszcza 
wobec świetnych zestawień bndżetewych Wyszne 
gradzkiego, jak  tylko cel wojowniczy. Po dłuższych 
targach między bankieram i francuskim i i belgij
skimi a p. W y>znegradzkim co do wysokości kur- 
sn emUyinego pożyczka ta, wynosząca, jak tw ier
dza 500 lub 400 milionów rubli, z których 200

milionów pokrywają bankierzy francuscy a 200 
belgijscy i holenderscy, jest już stanowczo zawar
tą i em isja nastąpić ma niebawem.

Lester L loyd  tw ierdzi nadto, że do ogłosze
nia trak tatu  przyczyniły się nieznane jeszcze do
tąd publiczności, a już po mowie Tiszy zaszłe wy
padki, zapewne wybitne kroki wojskowe ze stro
ny Rojji, w skntek których wzmogło się na
prężenie.

Publicystyka europejska rozpada się w oce
nieniu doniosłości najnowszego kroku państw trak 
tatowych na dwa obozy. Jeden  upatruje w publi
kacji trak ta tu  jnż rodzaj u ltim atum , po którem  
niebawem mn3zą zagrzmieć d z ia ła ; drugi pojmuje 
ją  jako poważną bardzo m anifestację pokojową, 
stw ierdzającą w sposób niedopnazczający żaduej 
wątpliwości, że A nstrja i Niemcy nie m arzyły i 
nie marzą o żadnym napadzie, i ie  wszelka odpo
wiedzialność za wojenne niepokoje w Enropie mu
si spaść na Rosję. Je ś li jednak wytłumaczymy so
bie nawet krok Niemiec i A uatrji jako pokojowy, 
to przecież będzie to znamieniem wielkiego na
prężenia i grozy, że aż do takiego efektownego 
środka w obronię pokoju uciec się była potrzeba.
I tern tłumaczy się, że pomimo komentarzy pokojo
wych zapanowało na całej linii zaniepokojenie i 
przewidywanie ponurej bardzo przjszłości.

*
Kom entarze pism o publikacji trak ta tu  są 

tak liczno, że niepodobna byłoby nam wszystkie 
zarejestrować. Poprzestaniemy na najważniejszych.

Lester L loyd  puze, ie  pomimo wybitnie po
kojowego i idpornego charakteru publikacji, było
by rzeczą wprost dziecinną uważać ją  za znak 
norm alnej i pokojowei sytuaeji. A nstrja  i Niemcy 
oczywiście uważają zbrojeuia rosyjskie jako bar- 
dro groźne, a publikacja oznacza jeszcze wieksze 
zaostrzenie przesilenia, tembadziej, że car już 
przed rokiem  został o treści umowy powiadomio
ny. Publikacja ma oa celu ponownie i jeszcze do- 
b itu ie j ostrzedz cara, tembardziej, że od owego 
czasu zakres aljansu nietylko się nie zm niejszył, 
ale przeciwnie, powiększył się i co do rozm iaru 
i co do treści może jesze znaczniej, niż to urzę
dowo podano do wiadomości. Tym zaś, którzy p ra
cują nad osłabieniem atosunku A ustrji do N ie
miec, jest ona wskazaniem na niezłomność trak 
tatowego związku obu tych mocarstw. Z tego 
względu była ona potrzebną nietylko dla zag ran i
cy, lecz także z uwagi na niepokojące obawy, 
nnrtnjące w samejże monarchii. W zm acnia ona 
ufność we własne siły i daje niewzruszouą pe
wność, że w chwili niebezoieczeństwa Niemcy i 
A nstro-W ęgry znajdą sio obok siebie.

W telegram ie z Berlina douosi Lester Lloyd, 
że ogłoszenie trak ta tu  stauowi prelndjnm  do ocze
kiwanej mowy Bism arka, który wybitniejszym po
słom stronnictw a rządowego rmał nawet wyjawić 
główny tok myśli tej mowie. W nmy>łach Berlina 
panuje wielkie naprężeuia ; ntrzym oją, że przesi
lenie polityczne zbliża się do puuktu knlm iuacyj- 
nego. W iara w pokojowe usposobienie cara jest 
zachwianą, a choć me porzucają jeszcze resz 'ek  
wiary w pokój, uważają, iż sytuacja znacznie się 
pogorszyła. Przypu*zcz»ia, że ks. Bismark zapo
wie użycie szerszych środków zaradczych przeciw 
zbrojeniom rosyjskim. Co się zaś tyczy trak ta tu  
A ustrji i Niemiec z W łochami i w ogóle dalszych 
stypnlaeji tnójorzym ierzą, me bedą one wyjawia
ne, dopóki Francja spokojnie się zachownje.

N ordd. AUg. Z tg . s ta r i  się w swym ko- 
meBtarzu uspokoić wzburzoną opinię i tw ierdzi, 
że przew idtw anie nagłych kroków, mających na 
celu rozwiązania nagromadzonych trudności po
litycznych, jest zanatryw aniem  czysto podmio- 
towern, którem u należy przedstawić chłodną ocenę 
przedmiotową. „Niespodziewany krok gabmetów 
Berlina i W iednia — kończy organ kanclerski — 
odpowiada w tym wypadkn niezwyczajnej sytuacji 
politycznej".

Groźniej pojmują sytuację inne pisma nie
mieckie. Voss. Ztg. p isze : „Słowa, artykuły dzien
nikarskie i zapewnienia dyplomatyczne nie zdo

łają  jnż zatrzeć tego faktn , że gros arm ii rosyj
skiej system atycznie i bez przerwy ze Wschodu 
na Zaebód się posuwa i na Zachodzie skupia się 
w masę, gotową do bojowej akcji. Nie je s t te 
może jeszcze bezpośrednie niebezpieczeństwo i wy- 
maga jeszcze długiego czasu do wykończenia 
przygotowań, fakta te jednak nie dadzą się już 
ukryw ać, a po wczorajszej publikacji trak ta tu  
trudno je będzie nadal motywować potrzebą „obro
ny* przeciw Niemcom i A ustrji*.

Post wywodzi, ie  publikacja trak ta tu  je s t 
ostatnim  ogniwem w łańcuchu środków, którem i 
starano się kłamliwe pozory Rosji zniweczyć. „K an
clerz — za -owiada Lost — wskaże w swej mo
wie, jak  państwa traktatow e starały  się już od 
dłnższpge czasu tkaninę kłam stw  w rosyjskiej pra
sie rozdzierać S’oimy przed wielkim zwrotnym 
punktem bistorji europejskiej. Publikacja trak ta tu  
j»st jakoby zatoczeuiem wielkiego działa, które 
mającym cheć do zaczepki wskazuje siłę oporu, 
na który natrafi. Jak i skntek wywrze ta demon
stracja  w obozie napastników —  któż zgadnie? 
Lecz do ostatniej chwili nie należy rozoaczać, ie  
skntek dem onstracji będzie korzystny.*

Wśród tych dość ponurych rozważań, podają 
pisma berlińskie formalną azarżę pokojową w ślad  
za N eto -T o rk  Heraldem. Pism o to douiosło o roz
mowie ks. Bism arka z jakim ś dyplom atą. K anclerz 
na pytania dyplomaty, jakie wyjaśuienia da rajch- 
stagowi, tak się m iał wyrazić : „Jeśli dam wyraz 
nadziejom pokojowym, że wojua w tym  rokn nia je s t 
prawdopodobną, to opozycja będzie się dom agała 
zmniejszenia budżetu wojskowego, zam iast go 
powiększyć. Zagrożę zaś wojną, natenczas i Rosja 
i F rancja  zostaną podrażnione. Mogłoby to przy
spieszyć wojnę, której ja  dopiero w r. 1892 się 
spodziewam " „Dlaczego dopiero w r. Ib 9 2 ?  — 
zapytał dynlom ata.* „N ajprzód, że Rosja me je s t 
jeszcze gotową — m iał odrzec ks. B ism ark — a 
F ran c ja  także nie. O Niemcach nie powiem, ezy 
są gotowe, czy nie, lecz 4  do 5 la t potrzeba je 
szcze, zanim jedno z wielkich mocarstw do wojny 
będzie przygoto*aue. Aż do te j chwili nie widzę 
istotnego prawdopodobieństwa wojny. Jestem  abso- 
lu tu ie pewny, że car nie ohce teraz  wojuy, podo
bnie jak  i Francja, która nie ma jeszcze dość 
prochu do swycb nowych karabinów. J a  sam mam 
obrzydzenie przed wojną. Przypuszczam  więc ie  
r. 1888 przem inie b*z wojny europejskiej. Lecz 
w rajchstagu  muszę przy tern obstawać, że N iem 
cy powinny co najm niej na tym  stopBin gotowo
ści wojennej co dzisiaj się utrzym ać, jeśli chcą 
być pewne swege istnienia. W ojnie może tylko to 
zapobiegać że Niemcy nie przestaną być do niej 
przygotowane."

* •  *
W  Izbie włoskiej, przy rozprawach nad bu 

dżetem, w których g>rąco m inistra finansów a ta 
kowano, zabrał także głos prezes gabinetu Crispi, 
a wskazując na potrzebę wyższych wydatków, 
przeszedł na pole ogólnej nolityki i tak  rz e k ł: 
„Stosnnki europejski* są tego rodzajn, że nie mo
żemy w obec nich z°stać obojętni. Ogłoszenie tra 
k tatu  anstro-węgierskiego je s t rodzajem  oświad
czenia, że się pragnie pokoju, a my także pracn- 

' jemy i pracować mimimy w tym  właśnie kierun- 
kn. Do tego jednak ie  trzeba mieć silną armię i 
m arynarkę.*

Pism a włoskie, podobnie jak  i Crispi, wyra- 
ia ja  wiarę, źe publikacja trak ta tn  przyczyni się do 
ntrzym auia pokoju. B ifu rm a  zwie ten krok aktem  
lojalności i dowodem zręczności, a oczekuje po 
nim  jak najlepszych skutków, gdyż. usuniętym zo
s ta ł powód do podejrzeń,jakie można było w Pe
tersburgu i Paryżu podnosić co do prawdziwych 
zamiarów sojusr.n anstro-niem ieckiego, & tem  sa
mem zniweczouo największą trudność, k tóra sta ła  
□a zawadzie pokojowemu rozwiązaniu enropejskich 
zawikłań.

Esercito nazywa publikację trak ta tu  ostatnim  
rzutem , ażehy rozstrzygnąć kwestje : wojna czy 
pokój. L a n fu lla  widzi w tym  kroku mocarstw ro
dzaj ultim atum , które w juk najłagodniejszej for-
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l  niemieckiego prz«ł*ijł

WŁODZIMIERZ STEBELSKI.

(C ią j dalszy).

III .
H is to r ja  skrzypka.

— Kim  on był ?... Czem on był ?...
Jedną z tych zagadek, jakie od czasn do 

Ożtsn niebo zsyła na ziem ię, aby je  rozwiązała. 
Ziemia atoli niejednokrotnie nw ata zagadkę za 
*hyt trudną i grzebie ją  nierozwiązaną w swem 
łonie.

Urodził się w Brukseli, był synem cbórzy- 
*tki tea tru  „de la Monnaie“ i jednego z tych wę
gierskich wirtuozów cygańskich, którzy zawsze w 
grupach, jak  zbiór m ajtków  muzycznych, to tu , to 
°wdzie wypływają w większych i muiejszych m ia- 
Bt&ch europejtkich.

M atka —  nazywała się M ałgorzata Znyleu — 
*^dała ebłepen imię chrzestne ojca, który znikł, 
**ńim jego dziecko ujrzało świat Boży. Syn F la- 
®**ndki nazywał się Geza... Geza żnylen. Miał 

■li°se o ciemnych oczach i czarnym włosem oko- 
!.0?9. przy tem  coś zaokrąglonego w rysach i coś 

“'lU łeg o  w budowie ciała, co przypominało sy- 
ł #g° równej, kanałam i poprzerzyuauej ojczy- 

o Isto ta jego była dziwną mięszaniną marzącej 
^Riy i obłędowego żarn.

8i . Ulica, w której wzrósł, nazywała się Rave- 
. e 'n i ciągnęła krzywo i brudnie za nlicą Mon- 

&he de la  Conr, aż do św. Guduli. 
cv . Chaos uliczek tej okolicy, tuż obok ognisk 
ty . lzacji m iejskiaj, ma złą reputacje, je i t  inalo- 
hie ale d0i remn towarzystwu Brukseli zupeł- 
Poc?Ł6M ni D̂ ' - ^en P0W|*Z tam tędy nie przejedzie, 
tem  *Cl n^ C0 w*łzkie, poczęści zaś dla

*u« U  >ą pagórkowate i nie do przebycia

Nieczystość tej dzielnicy przypomina m iasta 
połuduiowe. Gnijące resztki jarzyn, skórki króli
ków, kwiaty z papieru i stare rek a« ic tk i balowe, 
pooiół i wszelakie śm iecie panują na brnkn zbu
dowanym z wielkich, nieregularnych kamieni, a 
środkiem  płynie stęchły nurt wody kanałowej.

Dłngonogie do byen podobne psy, z krzywe- 
mi grzbietam i i odstającym włosem, psy, które 
S tam buł przypominają, a do nikogo nie należą, 
wałęsają sie miedzy śmieciem a odpadkami ży
wności. Szlifierza i inne włóczęgi bez domn leżą, 
według pory rokn, w cieniu lob na ałońcn; nieoo- 
rządne dziewczęta, w brudnych strojach nocnych, 
z włoBem w nieładzie, wychylają się z okieu i 
wiodą ze sobą rozmowy nieskończone. Domy są 
nierówne, niektóre wązkie i wysokie, iune niezgra
bne i niskia, jakby do ziem i wciśnięte przez 
olbrzymia czerwonawo-zielone dachy. W niektó
rych okaach stoją wazony z kw iatam i; inne są 
całkowicie zasłonione. Małe, nie szczególnie aoe- 
tytne winiarnie, z ciemno-czerwonemi szyldami 
drewuianemi, na których białem i literam i n ap ija
no : ,H ie r  verkoopt men D ra n k lt, przeryw ają czę
sto szeregi mieszkań.

W szystkie ulice tej dzielnicy były w m ło
dości Gezy znpełuie do siebie podobne, tylko, że 
chyba rue Rayeustein była jeszcze bardziej malo
wniczą i okrzyczaną w porównania z innemi. W 
szum lauiwego życia na tej ulicy m ieszały się 
twarde uderzenia m łota fabrykanta trnm ien i ostre 
odgłosy dłu ta kamieniarskiego. O ściaaę tylną s ta 
rego kościoła sta ł oparty olbrzymi krzyż, a z pod 
jego glorji, zczerniałej w tokn wieków, patrzył 
Zbawiciel Da występek i nędzę świata tego.,.

W tem  otoczeniu rósł Geza. Jego m atka na
leżała do rzędu tych kobiet, które w bram ach do
mowych sta ją  i baczą, jak  czas ucieka. Była ty 
pem pięknej F lam andki, duża, cokolwiek ociężała, 
o silnej i rozkosznej bndowie ciała, z krwią i m le
kiem w obliczu. Czerwone je j usta okazywały cza
sami bardzo białe zeby, a około jej nozdrzy igrało 
lekkie zaczerwienienie. M iała wyitajaee oczy i 
włos falisty, żółty jak u lwicy, jakim  Rubens swo
je  Magdaleny lubił przyoz labiać. Jeżeli me była 
na scenie zatrudnioną i jeżeli nie sta ła  w bram ie

w c h o d o w e j ,  wtedy leżała w Bwej  mansardzie na 
sienniku i czytała nieustannie sensacyjne powie
ści z dawnych dzienników, k t ó r e  od autykw arra 
pokątnego wędrowały do wszystkich bab ulicy 
Rayeustein,

Leniwa aż do ospałości, dobroduszna aż do 
niedołęztwa, m iała zawsze pieszczoty dla Gezy i 
wesoły żart dla dużego grubego kocura, który się 
do niej p rz y d a ta ł. Żyła tylko dla chwili. W po
czątkach miesiąca hodowała malca łakociam i, a 
z końcem miesiąca rob iła  długi.

Od najwcześniejszej już młodości był Geza 
bardzo m uzykalny. Zanim jeszcze um iał mówić, 
patrzył dnżemi ciemnemi oczyma z uniesieniem 
na m atkę, gdy zakołysanemn śpiew ała do snn 
piosnkę.

Jeden z przyjaciół M ałgorzaty nauczył malca 
grać na skrzypcach. Geza uczył sie szal nie p rę
dko. Coraz smutniejsze stosunki finansowe cbórzy- 
stfci zniewoliły ją  de wyzyskiwania zdolności syna, 
i właśuie, gdy zaledwie liczył la t dziesięć został 
zaangażowany do orkiestry w cyrkn, który prowi
zoryczne swe szatro rozłożył na „Grand Sablon"
i którego personal sk ładał się z akrobaty zdum ie
wającej nrody, z karlika wyszukanie brzydkiego i
z konia, którego dresura na tem  pol-gała, iż cho
dził na trzech nogach, co może nie było sztuką, 
jeno niendolnością.

O rkiestralue obowiązki Gezy polegały na 
tem , ie  do spółki z starym  flecistą m nsiał wtóro
wać snebotniczemn a długowłosemu młodemu 
człowiekowi, który z nędznego pianina dobywał
walce i polki, chociaż cało życie tę-knił do m ar
sza żałobnego, jak  to nieraz z westchnieniem opo
wiadał m ałem u Gezie.

Cyrk dawał swe produkcje od godziny 2 ej 
do 4 -ej pe dołndniu i by ł zawsze pusty. Podczas 
gdy na estradzie Geza mechanicznie odgrywał 
przepisaną sobie muzykę, dziecięce jego oczy roz
glądały się po cyrkn. W idział akrobatę strojnego 
i uczesanego, w różowych trykotach i zielonych 
pantalouach, z złoconą obręczą w ręku, albo na 
trapezie. W idział karlika  z wielką czerwouowlosą 
i je rzastą  głową, jak  odziany w na pól żółte a na

pół niebieskie trykoty, baw ił i śm ieszył publi
czność.

K arlik zawsze bvł oklaskiwauy. M alneczki 
drżąc, wykonywały małe swe sztoki. Zapach gazn. 
pomarańczowych skórek i m ałp dochodził małemu 
skrzypkowi do nosa. K ichnął. Po tem  był śpiący.

—  Allons donc! — zawołał pianista i tu
pnął nogą. Otworzył oczy. Wzrok jego spotkał 
się ze spojrzeniem m aiki, która flegmatycznie 
siedziała na krawędzi areny i uśm iechała s ę do 
niego. G rał dalej. Jeżeli cbórzystce nie stanęły 
na przeszkodzie próby teatra lne, nie opuściła n i
gdy przedstawienia w cyrku. Geza uroił sebie, że 
przychodzi, aby go słyszeć grającego.

Ale pewnego dnia pieknego, Geza był n ie
grzeczny wobec karła  Molaro i stracił w skntek 
tego posadę przy orkiestrze. M ałgorzata i nadal 
chodziła pilnie do cyrku.

A potem przyszło kwietniowe południe z dre
szczami zimnego deszczn i dziko bijącą burza. 
Zima i wiosua prowadziły wojnę. Geza, który od 
chwili, gdy stracił posadę, nieustannie siedział 
w starych rom ansach rycerskich m atki, cały był 
właśuie zatopiony w zw iędłych kartach bardzo już 
zniszczonego dziennika. Oparł się oboma łokciami 
o płytę chwiejnego stolika, a wielkie palce ulo
kował w uszach.

W tem  przybliżyła się m atka i jąkając się — 
r z e k ła :

—  Twój podwieczorek je s t już przygotowa
ny i nie potrzebujesz na mnie czekać... ja  dziś 
późno przyjdę do domn, bądź zdrów, mój aniele.

—  Bądź zdrowa, mamo —  odpowiedział obo
jętnie.

Przywykł przecież, że m atka późno przy
chodziła do domn, i dla tego nie przeryw ał sobie 
wcale lektury .

Odeszła. W pięć m inut jednak wróciła.
—  Czyś co zapom niała, mamo ? —  zapytał

Geza.
— Tak —  szepnęła.
B yłi bardzo czerwona na tw arzy i chw ytała 

w roztargnieniu to i owo. W reszcie nachyliła  się 
nad chłopcem, pocałowała go raz, dwa razy, trzy 
razy, tuląc jego głowę do swej p iersi —  szepnę

ł a : „Bóg mecb cie strzeże" —  i poszła. Geza 
czytał dalej. W krótce chciał coś błyszczącego 
wytrzeć z tak jnż nieczytelnego drnku dziennika. 
Była to łza  m atki...

K iedy Geza, który się zwykle k ładł przy 
drzwiach niezam kniętych, gdy m atka w teatrze 
była zajętą, zbudził się nazajutrz, spostrzegł, ie  
łoże m atki było próżne.

— Matko 1 — zaw ołał przestraszony. — 
Matko 1

W iedział, że ge już słyszeć nie może, ale 
wolał, aby ściśuietem u swemu sercu ulgę sprawić. 
U brał 8ie i wyleciał na udcę.

Był zimny rauek. Śnieg roztajał Ukośne 
czerwone prom ienie słoneczue błyszczały w 0- 
kuacb kościoła. K ilka smutnych dźwięków brzm ia
ło z organów przez szare mnry kościelne na pastą  
ulicę. Geza p łakał gorzko.

W ołał coraz głośniej, coraz żałośn iej: „Ma
tko, matko l* Zawsze przecież była dobrą dla 
niego.

Zaglądał tu i tam . św ia t cały zm arniał dla 
uiego. Zrozum iał, że m atka go opuściła. Dzieci 
w ulicy Rayenstein tak  prędko pojmnjąl

W tem  położyła się d uga, chuda ręka na 
jego plecy ; obejrzał się, a obok niego sta ł męż
czyzna, którego znał Geza. Zajmował on pierwsze 
p iątro domn. w którem M ałgorzata m ieszkała na 
poddasza. Był blady jafcr Chrystus na krzyża i 
wyglądał sm ntuie, gdy pow iedzia ł:

—  Biedny chłopcze, ona cie opuściła!
Geza zagryzł język ustam i dolnemi. zaczer

wienił się i odsdnął rękę obcego. W stydził się, 
czuł po raz pierwgzy, że współczucie upokarza. 
Obcy jeduak bardzo miękkiem pornsaeniem po
gładził go po głowie i powiedział raz jeszcze:

—  Biedny chłapcze, lecz ty je j tego za złe
nie bierz, bo taką je s t jnż miłość.

  Co je s t m iło ść ? — zapytał Gaza, w patru
jąc  sie ostro.

Obcy wahał się.
— Jest chorobą, je s t febra —  mówił po

spiesznie — febrą, w której się śni bardzo pię 
kne rzeczy, a robi bardzo brzydkie. (C. d. n .)
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K alosze  i p araso le  od zl. 1 30 . 
C hustki jedw abne I n iciane.
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m ie zawarto. Je s tto  wielce poważny ak t, mający 
jednak na celn przedew szystkiem  pokój. I ta lie  
widzi w pnblikacji ostrzeżenie dane Eosji i 
Francji. Ir ib u n a  upatru je w fakcie publikacji do
niosłość z tego względu, że wedle brzmienia trak 
ta tu  ma on być ogłoszonym dopiero wt«dy, gdy 
zbrojenia rosyjskie zaczną być groźne. Je s tto  więc 
pośrednie wezwanie Eosji do rozbrojenia. Ma to 
charak te r wojowniczy, lecz skończy sie osiągnię
ciem celn pokojowego. Papie/k i Ossertatore R o 
m ano  wnosi w publikacji, iż położenie polityczne 
sta ło  się groźnem.

Groźniej zapatru ją się na sytuację pism a 
francuskie.

Jo u rn a l des Debats podejrzywa wprost, ie  
treść  ogłoszonego trak ta tu  nie zawiera wszystkie
go, co m iędzy obydwoma państwami ntnówiono. 
Jeżeli zresztą publikacja ma być dowodem poko
jowego usposobienia, należy ogłosić i t r a k t a t  wło
ski. Republ. Frangaise  sądzi, że tnaiej niż treść 
znaczy sam o publikowanie owego t r a k t a t u .  Ono to  
je s t niepokojącym sym ptom atem . M a tin  oważa, iż 
pnblikacja jest odgłosem bębna, poprzedzającym 
grzm ot dział. Temps powiada, iż Europa nie m o
że być spokojną, jak długo się nie dowie, czy 
spraw a bułgarska uważaną je s t przez sprzym ie
rzonych jako casus belli.

Głosy pism rosyjskich o pnblikacji trak ta tu  
nie są nam  jeszcze znane. Joden tylko N ord  do
łączył w sobotę do swego politycznego przeglądu 
dodatek oświadczający, że na pierwszy rzu t oka 
■ie podobna sobie zdać sprawy, jak im  sposobem 
publikacja trak ta tu , zwrócona przeciw Rosji, może 
przyczynić się do uspokojenia. Cóżkolwiekbądź 
należy sobie życzyć, aby ona wywołała te  poko
jowe następstwa, jakich się po niej w W iedniu 
i B erlinie spodziewają.

P etter L loydow i te legrafują zaś z W iednia, 
iż przed ogłoszeniem tra k ta tu  uwiadomiono tam 
tejszego posła rosyjskiego, ks. Łobanowa, iż to 
nastąpi. Łobanow oświadczyć m iał na to z upo
ważnienia rządn, że Eosja przeciw tej publikacji 
nie podniesie urzędownie zarzutów .

Zbrojenia rosyjskie.
H eiennn ikow i Poenańskiem u  piszą z Litwy 

co następnje :
.Podobno w Galicji większość św iatłej pu- 

blioznośoi i niektóre poważne pisma są przekonane, 
ł e  wojny nie będzie wcale. N aturalnie że my pro
ści śm iertelnicy wiedzieć o tern nie możemy, lecz 
wobec faktów tutejszych tak i optym izm  co na j
m niej je s t dziwnym, a ci, co jem u się oddają, 
mogą na tern bardzo ucierpieć. Tu bardzo dobrze 
wiadomo, że okręg wojenuy odeski zostaje w s ta 
nie zupełnej gotowości wojennej jeszcze od wio
sny, że latem  i w jesieni toż samo zrobiono 
w okręgach kijowskim , warszawskim i wileńskim, 
że część wojsk okręgu moskiewskiego przeniesiono 
na granicę A ustrji, a część wojsk z południowo- 
wschodniej Eosji przewieziono do Kijowa. W tej 
obwili zatem  nie 9, jak  piszą, ale 11 do 12 ca
łych korpusów piechoty, prócz jazdy, którą ciągle 
i te raz  przewożą, jest albo ns sam ej granicy za- 
ohodniej, albo w tak iej odległości nmieszczonych, 
że przeniesienie ich ani czasu nie zajm ie, ani wie
le kłopotn nie zrobi.

Do tego dodać należy korpusy grenadjerów 
i  gw ardji, które, jak  tw ierdzą, można w 14 dni 
m ieć na lin ii bojowej i rezerw y do powołania — 
co wszystko przygotowano od dwóch przeszło m ie
sięcy i które po otrzymaniu rozkazn także bar
dzo prędko zajm ą wyznaczone sobie stanow isko; 
rekrntów  świeżo pobranych kazano na marzec wy- 
musztrować.

Do przewozu wojsk nagromadzono wagony 
po większych stacjach w bardzo znacznych par- 
tjach  i wagonów tych nikoinn pod żadnym pre
tekstem  nie dają.

Sztabs-oficerom p^rozdawano książeczki z in 
strukcją, jak  m ają postępować po przejściu g ra
nicy i oznaką wielce charakterystyczną jast, i* 
otrzym ali je  tylko wojskowi stojący na granicy 
A ustrji.

Oficerowie wszelkiej broni i nawet służący 
w straży celnej pogranicznej wysyłają fam ilie albo 
w głąb kraju albo lokują je  po m iastach dalej od 
granicy położonych, w listach zaś za powód po
dają bardzo bliski wybuch wojny.

To są wszystko rzeczy nie ulegające wątpli
wości i nie nadające wcale wszystkim tym  ruchom 
cechy tylko przygotowań obronnych.

Prócz tego są do zanotowania rozm aite ga
wędy, o ile można sądzić, polegające na grunto
wnej podstawie, jakkolwiek przy przejściu z nst 
do nst nie obyłe się bez dodatków.

Mówią no., że car po powrocie z zagranicy 
m iał oświadczyć, że wojny sobie nie żyezy, ale 
zmuszony, będzie ją  prowadził do ostatka i wszel
kich sposobów nżyje, by skutek  był pomyślny. 
W ie bardzo dobrze, iż wojna skończyć się mosi 
albo podniesieniem Eesji na stanowisku cesarstwa 
wschodniego, lub sprowadzeniem je j do stopnia 
księstw a moskiewskiego. Ani tam tego nie pragnie, 
ani tego naturalnie sobie nie życzy i nie dopuści. 
Ludzi uie zabraknie, może Eosja rzucić na Euro
pę masy niezliczone, żywiące jeszcze podania o 
D iengischanie, a rząd rosyjski posiada znaczne 
fundusze, które do ostatniego grosza poświęci 
w obronie całości państwa.

O ile z rozmów z wojskowymi sądzić można, 
to każdy najazd na Rosją skończyć się musi jak  
najazd Napoleona I. w r. 1812. N aturalnie, że 
w powyższem zdaniu zawiera »ię opinia młodszej 
generacji. S tarsi, w boju doświadczeni, jeszcze 
z krym skiej wojny oficerowie twierdzą, że Eosja 
woale z nikim w wojnie na szanse liczyć nie może, 
gdyż żołnierz, jakkolw iek pod wiel i względami 
wyborny, mało ma wprawy, strzelać znpełui# nie 
umie i często słuchać nie chce ; podoficerów do
brych zupełny brak, snbalterni oficerowie wcale 
nic nie warci i najmniejszego zachowania ani sza- 
ounkn u żołnierzy nie mają, a w zarządzie ogro
mny nieład*.

* **

A j e n c j a  p ó ł n o o n a  telegrafuje z P eters- 
bnrga o nastęonjących mianowaniach : Jen e ra ł-  
le jtnan t, ks. Euge"jusz Lenchtenberg, mianowany 
sostał dowódcą 37. dywizji piechoty na miejsce 
jenera ła  H elfreicha, uwolnionego z powodu choro
by od służby, z awansem na jenera ła  piechoty. 
N aczelnik 26. dywizji, Małachow, mianowany zo
s ta ł dowódcą 1. dywizji piechoty gw ardji, a pozo
stający  w roznorządzenin naczelnika główuego sz ta
bu, ks. Szczerbatow — dowodzącym 26. dywizją 
piechoty. Dowódcą 1. brygady 1. dywizji piechoty 
gwardji mianowauo pozostającego przy wojskach 
gw ardji Grflnneuberga na miojsce ks. Oboleńskiego, 
mianowanego naczelnikiem  boygady strzelców 
gw ardji.

Mianowania te  stoją oczywiście w związku 
x „dyslokacją* wojsk.

Do pism wiedeńskich telegrafują, że komisja

wojskowa, wysłana dla oględzin szańców wzdłuż 
Dem blińsko-Dąbrowskiej kolei, uznała je  za n ie
odpowiednie i kazała dalszą ich budowę po
wstrzymać.

Ceny zboża w Królestw ie, na W ołyniu i Po
dolu podskoczyły dość znacznie w ostatnich cza
sach z powodą znacznych dostaw na rachunek 
zarządu wojskowego.

Eoboty fortyfikacyjne w Eównem i w Dubnie 
prowadzą się dalej — pomimo ostrej zim y. Z Dn- 
bDa budują z w ielkim  pospiechem szosę do stacji 
drogi żelaznej.

A i s t r ó M e i i i i t t  przymierze.
Ze względu na dziejowe znaczenie trak ta tu , 

zaw artego między A nstro-W egram i a N iem cam i, 
zam ieszczam y poniżej osnowę tegoż wedle brzm ie
nia podanego w W iener Abendpost z d. 3. bm.,
0 ile możności w jak  najwierniejszym przekładzie:

„Zważywszy, iż Ich Ces. M"ścio cesarz Au
strji, król W egier, i niemiecki cesarz, król pru
ski, muszą uważać za swój nieodzowny obowiązek 
monarcbiezny troszczyć eię wśród wszelkich oko
liczności o bezpieczeństwo swoich państw i spokój 
Bwoicb ludów;

Zważywszy, iż obaj menarchowie, podobnie 
jak  w istniejącym  dawniej stosunku przym ierza, 
przez silne związanie się obn państw będą w sU sie  
łatw iej i skuteczniej ten obowiązek spełniać;

Zważywszy w końcn, iż ścisłe działanie 
wspólne A ustro-W egier i Niemieo nikomn zagra
żać nie może, owszem zaś zdolnem jes t skonsoli
dować stworzony berlińskiem i stypnlaejam i pokój 
europejski —  postanowili Ich  Ces. Moście cesarz 
Austrji, król W ęgier i cesarz Niemieo, przyrzekł
szy sobie uroczyście, iż swojej czysto odpornej 
ugodzie nie chcą nigdy nadawać w żadnym kie
runku zaczepnej tendencji, — zawrzeć przym ierze 
pokoju i wzajemnej obrony.

W tym celu zamianowały Ieh Ces. Moście 
swoimi pełnom ocnikam i: Jego Ces. Mość, cesarz 
A ustrji, król W ęgier, swego rzecz, tajnego radcę, 
m in istra  ces. domu i spraw sagranicznych, feld
m arszałka-porucznika Juliusza hr. Andra»sy’#go 
z C sik-Szont-K iraly i K raszna-H orka itd.

Jego Ces. Mość cesarz niem iecki swego nad
zwyczajnego i pełnomocnego am bisadora, jene- 
rała-porucznika k*. H enryka VII. Eeuss itd ., k tó
rzy się w dnin dzisiejszym zebrali w Wiedniu
1 po wymianie swoich za dobre i dostateczne uzna
nych pełnomocnictw, zgodzili się na to, ce na
stępuje :

A rtykuł I. Gdyby wbrew oczekiwaniom i 
wbrew szczeremu życzeniu obu wysokich kon tra
hentów jedno z obu państw ze strony Eosji za- 
czepionem zostało, wówczas wysocy kontrabująey 
są obowiązani wzajemnie przyjść sobie w pomoc 
z całą siłą wojskową swych państw i w myśl tego 
pokój tylko wspólnie i zgodnie zawrzeć.

A rtykuł I I . Gdyby jedna z wysokich stron 
kontrahujących zaczepioną została przez inue mo
carstwo, w tak im  razie zobowiązuje się drugi, wy
soki kontrabnjący nietylko nie pomagać napastni
kowi przeciw swemn wysokiemu sprzymierzeńcowi, 
lecz co najm niej zachować życzliwe nsu tralue 
stanowisko wobec w spółkoutraheats.

Gdyby jednak  w tym  wypadku zaczepiające 
mocarstwo ze strony Eosji, bądź to w formie 
czynnej kooperacji, bądź w skutsk zarządzoń woj
skowych, które zaczepionemu zagrażają, popartem 
być miało, wówczas wchodzi natychm iast w życie 
■typulowane w artykule I. tego trak ta tu  zobowią
zanie wzajemnej pomocy z całą siłą wojskową, a 
prowadzenie wojny obu wysokich kontrahentów 
będzie także wtedy wspólaem aż do wspólnego 
zawarcia pokoju.

A rtykuł 111. T rak ta t tsn , stosownie do swe
go pokojowego charakteru  i w celu wykluczenia 
wszelkiego fałszywego tłómaozeBia, ma być przez 
obu wysokich kontrahentów trzym auy w tajem ni
cy i trzeciem u mocarstwu zakomunikowany tylko 
za porozumieniem obu stron i w m iarę specjalnej 
zgody.

Obaj wysocy kontrahenci po wyrażonych 
podczas z ja z i  u w Aleksandrowie zapatrywaniach 
cesarza A leksandra oddają sis nadziei, iż zbroje
nia Eosji w rzeczyw ist ic i nie oksżą się dla nieb 
groźnemi, i uie m ają żadnego powodu do zakomu
nikowania teraz treści tego t r a k ta tu ; gdyby się 
jednak nadzieja ta wbrew oczekiwania okazała błę
dną, wówczas obaj wysocy kontrahenci oznają za 
obowiązek lojalności, cesarza A leksandra o tern 
przynajm niej poufnie zawiadomić, iż zaczepkę 
jednego z nich nważsćby m nsieli za zaczepkę 
przeciw obn skierowaną.

W dowód czego podpisali pełaomocnicy ten 
tra k ta t własnoręcznie i wycisnęli na nim swe pie
częcie herbowe.

Działo się w W iedniu d. 7. października 1879.
Podp. A n dra tsy .

Podp. H enryk V I I  Reust.*
Ogłoszeni* dokumentu powyższego poprze

dziły wszystkie pisma urzędowe Niemiec i Au- 
stro -W egier wstępem  równo-brzmiąeym następu
jącej treści :

„Eządy anstro-w ęgierskiej monarchii i N ie
miec uznały za rzecz właściwą ogłostenie zawar
tego prz»>z nie dnia 7. października 1879 r. przy
m ierza, aby położyć kres wątpliwościom, jakie co 
do jego czysto odpornych iniencyj z różnych stron 
żywiono i do rozm aitych celów wyzyskiwano. Oba 
sprzym ierzone rządy co do swsj polityki przejęte 
są dążeniem utrzym ania pokoju i odpierania we
dług możności zaburzeń tegoż pokoju; są one 
przekonane, iż ogłoszenie treści ich przym ierza 
uchyli wszelką w tej mierze wątpliwość i dlatego 
postanowiły takową ogłosić."

Do historji traktatu austro- 
niemieckiego.

D. 9. sierpnia 1879 przybył ks. B ism ark do 
G astein , gdzie się zjechał z włoskim m inistrem  
prezydentem Cairolim , a k ilka dni przedtem  (9. 
sierpnia) odbyli w tem samem misjsou kąpielowem 
zjazd cesarze austrjacki i niemiecki.

Zabawiwszy następni* do 19. sierpnia w Kis- 
s in g e n , powrócił wielki kanclerz do Gasteinu i d. 
26. sierpnia  przyjął u siebie hr. Andrassego, któ
rego ustąpienie z godności m inistra spraw zewu. 
było jnż rzeczą postanowioną. W iedziano nawet, 
ie  następcą br. Andrassego sostanie br. Haym erle. 
Przed ustąpieniem  jednak postanowił kanclerz au
strjacki przeprowadzić wielkie dzieło aliansu austro- 
niem ieckiego.

Bównncześnie zaszły jeszcze inne ważne w 
skutkach wypadki. D. 39. sierpnia w yjechał F e ld 
m arszałek Manteuffel z polecenia cesarza n iem ie
ckiego do W arszawy, aby powitać bawiącego tana 
A leksandra I I .  Misja udała się wybornie ; M an
teuffel przywiózł z powrotem cesarzowi W ilbtlm o

sposobem przyszedł do skutKn zjazd obu m onar
chów w Aleksandrowie d. 3. września. W  Berlinie 
dziwiono się trochę, iż zjazd wypadł na terytorjum  
rosyjskiem ; cesarz W ilhelm , choćby dla tego, iż 
wiekiem od cara starszy, słuszne m iał prawo wy
magać, aby młodszy monarcha do niego w odwie
dziny przybył. P rzy tem  zjazd w Aleksandrowie 
pociągnął za sobą dla eesarza W ilhelm a mnóstwo 
niedogodności, któryeh byłby nie znał, gdyby spot
kanie nastąpiło w którem  z wielkich m iast nie
m ieckich, położonych nieopodal granicy, np. w To
runiu , lub Królswou. Z trudem  zdołano lede ie  
dla sędziwego monarchy wynaleźć jak ie  takie po- 
m ieszczeuie; orszak zaś jego spędził noc w wago
nach kolejowych.

O solach tego zjazdn krążyły rozm aite głu
che wieści, zadała im  jednak kłam  Bismarkowska 
N ordd. A llg . Ztg. stanowczem oświadczeniem , iż 
nie pornszono na nim kwestyj politycznych.

Rzecz to pewna, że głównym im pulsem  spo
tkania były stosunki pokrewieństwa i p o l i t jc u e  
sym patje monarchów, zwłaszcza cesarza W il
helma. W cale zaś nie przypadł zjazd do siaaku 
ks. Bismarkowi, a tsm  mniej ks. Gorczakowowi, 
który nie mógł przeboleć porażki odniesionej na 
kongresie berlińskim .

Z początkiem września wymienionego roku 
przyjął był Gorezakow w Baden - Baden paryskie
go dziennikarza Peyram onta i przed nim wynurzył 
się z swemi żalam i. W odpowiedzi swojej nie za
ta ił  wcale tych dyferencyj, które powstały m ię
dzy Niemcami i Rosją, z tern większą zaś sym pa- 
tją , ba, entuzjazm em  prawił o Francji. Tylko co 
do reznltatów  zjazdu w Aleksandrowie uie chciał 
dać rosyjski dyplom ata żadnych wyjaśnień, kiedy 
zaś dziennikarz poruszył wprost możliwość zawią
zania się koalicji Austro-W ęgior, Niemieo, a pra
wdopodobnie także Włoch przeciwko Eosji, Gor
ezakow, nie wchodząc w bliższe szczegóły tej 
ewentualnośoi, oświadczył, iż Rosja inwazji się 
n is boi, a le  wszelką co do tego zachowa ostro
żność. Książę Gorezakow zakończył swe oświad
czenie tem, że targnięcie się na powagę F rancji 
równało by się zbrodni przeciwko europejskiej cy
wilizacji.

W szystko, co powiedział wówczas Gorezakow, 
było wodą na m łyn ks. B ism arka. Akcja, poczęta 
w konferencji z h r . Andrassym toczyła się też dalej 
w coraz żywszem tem pie. Jakoż wkrótce nsłysza- 
no, iż ks. B ism ark powracając z Gasteinu, wstąpi 
do W iednia, którego to kroku polityczna donio
słość nie mogła być oczywiście dla nikogo ta je 
mnicą. W istocie też d. 21. września 1879 poja
wił się niem ieeki kanclerz nad Dunajem. Cesarz 
Franciszek Józef przyjął go z wielką uprzejmością 
i w trzy dni potem  (24. września) spoczął na t  a- 
k tacis koalicyjnym  austro-niem ieckim , podpis au- 
strjackiego cesarza. Nie tak łatwo udało się po
zyskać dla trak ta tu  sankcję cesarza W ilhelm a. 
Dopiero groźbą ustąpienia od steru spraw pui li
cznych — jeśli można wierzyć kolportowali; m 
podówczas pogłoskom — wymógł ks. B ism ark na 
swym monarsze podpisanie trak ta tu . Stało się to 
w Baden - Baden d. 15. września.

Nie boz interesu będzie zapswns, wymię ić 
przyuajm niej w krótkości powedy, które ks. B s- 
m arka do takiej na'arczywości skłoniły. Kougies 
berliński z d. 18 lipca 1878 postawił sobie jako 
cel uchronić Europ# od grożącej jej wojny po
wszechnej. Eosja wysłała na ten kongres 82 le
tniego Gorczakowa, hr. P. Szuwalewa i hr. Ou- 
brila. M isja rosyjskich delegatów nie była shyt 
przyjem ną; kongresowi szło właśnie o to, iżby 
Eosji wydrzeć cząstkę jej łnpów przez zniesiuiie 
trak ta tu  saustefańskiego; Turcji zaś chciano do
starczyć środków do dalszej egzystencji. Mimo to 
nietylko rosyjscy, lecz i tureccy delegaci Jechali 
do Berlina w nienajlenssym  humorze. Z wyjątkiem  
Sadulli baszy, który od początku zajął swe miejsce 
w kongresie, wzięli oni udział dopiero w trzeciem  
posiedzeniu. Go się tyczy ks. Bismarka, to w is to 
cie nis był ou dla nich bardzo życzliwie uspose- 
bioiyun. Jo d e i z delegatów tnreekieb, K aratheo- 
dory, u jrzał się raz nawet zmuszonym, wprost 
księciu powiedzieć, że me przybył z kolegami do 
Berlina po to, aby sln iyć za cel pociskom jego 
złego humoru.

T nreja odzyskała wprawdzie kilka dystryktów 
na W schodzie i południu półwyspu, zajętych przez 
zwycięze#, ale m usiała się zato zgodzić na po
siedzeniu dnia 28. czerwca na okupację Bośnii i 
Hercegowiny s Sandżakiem Nowobazarskim przez 
A ustrją, dla której to uchwały pozyskano także 
aprobatę Eosji.

D. 13 m arca 1881 zamordowano cara Ale
ksandra II., po którym  opróżniony tron zajął Ale
ksander I I I .  Od tej chwili ma polityka rosyjska 
ów dziwny uiespokojny, nerwowy — rzec można — 
charak ter, którego dotąd się uie pozbyła. Powoła
nie Giersa w m iejsce Gorczakowa, zdawało się 
zrazu korzystuem  ze względu na otrzym anie po
koju, ale ani ten fakt, aui kilkakrotne zjazdy no
wego kanclerza rosyjskiego z ks. B ism arkiem , sni 
wreszcie ustępstw a czynione niejednokrotnie dla 
rosyjskiej polityki przez ks. Bismarka, nie zdołały 
zmienić charakteru  ro irjekich aspiraeyj. W praw 
dzie d. 9. września 1881. nastąp ił zjazd m onar
chów niem ieckiego i rosyjikiego w Gdańsko, a w 
3 la ta  później tró jcesarski ijazd  w Skierniewicach, 
tak  samo jednak te zjazdy, jak  i spotkanie się cesa
rzy rosyjskiego i anstrjsckiego w K rom iery iu  w 
r. 1885 nie wyrównały dyferencyj pomiędzy dąże
niami Eosji, a państw śro.lkowo-europej-kieh. Car 
wpadłszy w ręce partji panslawistyeznej, wrogiej 
Niemcom, nie mógł się już oswobodzić od jej 
wpływu.

W r. 1882 bawił Giers w W iedniu; j»go za
pewniania pokojowe znalazły swe echo w mowie 
hr. Kalnokiogo, wygłoszonej podówczas na sesji 
delegacyj. Nie osłabiło to jednak w niczem wę
złów, łąeząeych A ustrję z Niemcami. Owszem wę
zły te  stały  się jeszcze silniejszem i od r. 1883, 
tj. od chwili, gdy Wiochy z pe w nenii zastrzeże
niam i przyłączyły się do pokojowego aljansn.

Pierwszą wiadomość o zawiązaniu się koali
cji podała jeszcze w października 1879 O aieta  
Kolońska  w artykule znanego publicysty H. Krau- 
sego. Urzędową zaś wzmiankę o zaw artym  sojuszu 
uczyniono w mewie tronowej niemieckiej d. 24, 
listopada 1887. Równooiesne opublikowanie tra 
ktatu w  W iener Abendpost i w Reichsangtigerge 
stanowi ostatni ak t tego politycznego dram atu.

M a  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 6. lutego.

* Zima. Zamieć śnieżna, która przez dwie dąby 
trwając, omal nas nie zasypała, skeńozyła się wreszcie 
wczoraj nad wieczorem.

Z powodu tej zadymki ruch kolejowy prawie na 
wszystkich galicyjskich liniach popadł w stan anormal
ny. Pomiędzy Lwowem a Stryjem ruch pociągów mu- 

wi zaproszenie cara do przybycia na zjazd. Tym  siał zostać wstrzymanym.

Kolej Karola Ludwika donosi, że z powodu po
nownych zasp śnieżnych zastanowiła między Jarosła
wiem i Sokalem ruch wsielkich pociągów, zaś mię
dzy Dębicą a Lwowem rnch pociągów towarowych. 
Kuch osobowy na linii głównej zdołant utrzymać przy 
użyciu nadzwyczajnych środków, naturalnie bez gwa
rancji za chwilowe przerwy i spóźnienia.

Wstrzymany został rnch pociągów także na 
przestrzeni Dębiea-Rozwadów-Nadbrz zie.

K»lei państwowa donosi o przerwie zarządzonej 
z dniem 4. bm. na szlakaeh Stróże-Jasł) i Zagórzany- 
Gerlice, tak iż obecnie na całej przestrzeni od Stróż 
do Zagórza i Gorlic pociągi nie kursują.

O osobliwych kaprysach zimy donoszą z Rumu
nii, a mianowicie z miejscowości Litani, położonej 6 
mil za Snczawą.

W okolicy tej po ciężkich mrozach 28— 30 sto
pni R. dochodzących i ogromnych zawiejach śnieżnych, 
które tam panowały przez większą* połowę stycznia 
br. w d. 25. 26, 27 i 28, tak się nagle ociepliło, że 
owady, mnszki, a nawet motyle, z któryeh jednego na 
okaz do Krakowa posłano, rojami latały po polu. 
Po tych dniach ciepłych nastąpiły mrozy, które do
tąd panują,

Zamieć dała się w znaki w itlu okolieom cara
tu, a zwłasseza Królestwa polskiego. W W arszawii 
piramidy zgarniętego aa ulicach śniogn sięgają do 
wysokości dwóch sążni, a rnoh tramwajowy ograni
czonym został do minimum. Na wielu kolejowych li
niach rosyjskich ruch pociągów zestał eałkowicie, lub 
częściowo wstrzymany.

* P . Teodor B iłous, dyrektor gimn. w Bochni, 
został spensjonowany.

* Ślub panny Marji Kunachowicz z p. Józefem 
Gabryeiewiczem, właścioielsm dóbr odbył się 4. bm. 
w Krakowie.

Wczoraj o 7. wieczorem odbył się ślub p. 
Ludwika Wanntnmachera urzędnika krakowskiego 
towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, z panią Euge
nią Majewską nauczycielką szkoły im. św. Marji 
Magdaleny.

W Stanisławowie zawarty został związek mał
żeński między panną Wilheminą Bertoniówną, córką 
radcy sądn krajowego, a p. Marjanem Fuchsem urzę
dnikiem kolejowym.

* Zmarli we Lwowie : Karolina Poh, wdewa po 
staroście, Joanna Łysakowska z domu Romanowska, 
Emilia Janecka i Anna Tachler.

W Czeruiowcach: Łucja Reindl z Bohdanowi
czów de Oroszony, wdowa p» mąjorie, Karol Gdański, 
kupiec w 40. r. życia.

* Nabożeństwo za poległych w walce o wol
ność w r. 1863. nrządza czytelnia polska w Paszka- 
nash d. 11. lutego br.

* Leopole qni s’a m n se . Mało pamiętamy k a r
nawałów, w których bawionoby się tak ochoczo, jak 
w tegorocznym. W sobotę (pomijająo już mnóstwo 
wisezorków prywat ych), ożywił ruch karnawałowy 
sale kasyna miejskiego i Frohsinnu.

W kasynie miejskiem urządziło wieczorek z tań- 
eami towarzystwo młodzieży handlowej. Do kadryla 
stanęło par 50; zabawa przeciągnęła się do 4. 
rano.

Frohsinn otworzył swe sale dla resursy urzę
dniczej, która w ciągu niezbyt długiego czasu swego 
istnienia, idołała sobie wyrobić reputację jednego z 
najlepszych schronisk, ochoosej niewymuszonej sabawy. 
Był to wprawdzie wieczorek ksitjumowy, alo kostju- 
mów pojawiło «ię nie wiele. Tańczono w par 82 
pod wybornem kierownictwem p. Wopaterny. I  tutaj 
dupiero nad ranem pomyślano o zaniechaniu pląsów.

Pod rubrykę sobotnią przypada jeszcze wieczorek 
w kasynie wojskowem, gdiie Mars odłożywszy b re i na 
bok, z uznania godną werwą oddał się w usługi Ter- 
psychorze. Do pierwszego kadryla stanęło par 56. 
Komendę objął ku ogólnemu zadowolnieniu p. Ma
dejski.

Wczoraj znewu zgromadził w kasynie miejskiem 
liczne zastępy żądnych zabawy, wieczorek pedagogiczny. 
Przy pierwszym kadrylu naliczono potężną sumę 
108 par. Tańce prowadził z doskonałem zacięciem i 
i wprawą p. Wałek.

W rzędzie gośei widzieliśmy prawie cały świat 
nauczycielski naszego miasta. Dopiero brzask poran
ny rozprószył tancerki i  tancerzy, którzy unieśli z bo- 
bą z zabawy jak najmilszo wspomnienie.

* Z posiedzenia rady szk. kraj. Zamiano
wano Tadensza Lewickiego suplentem dla III. gimna
zjum we Lw ow ie; Celestyna Lachowskiego suplen- 
tem dla gimnazjom w Złoczowie i przenosi suplenta 
Emils Kordasiewicza ze Stanisławowa do Kołomyi. 
Przeniesiono zastępcę naucz, w seminarjnm naucz, w 
Rzeszowie, Luejana Czechowicza, jako suplenta do 
gim azjam rzeszowskiego. Uchwalono postarać się o 
wydanie ruskiego śpiewnika cerkiewnego dla szkół 
ludowych układu prof. Anatola Wachnianina po po- 
przednitm uzyskaniu aprobaty konsystorskiej. Poru 
ciono naukę religii dla gr. kat. obrządku szkoły śre
dniej w Jarosławiu ks. Basylemu Romanowskiemu. 
Uchwalono rozwiąiaó istniejąc# rady szk. okr. z wy
jątkiem lwowskiej i krakowskiej miejskiej a zorgani- 
sowaó 74 nowych rad szk. okr. we wszystkich po
wiatach. Poleoono inspektorom okręgowym, aby odby
li konferencją okręgową s nauczycielami z każdego 
powiatu z osobna w miesiąeu maju br., eelem wybo
ru delegatów stanu nauczycielskiego do newych rad 
szk. okr. Co do siedziby urzędowej inspektorów szkol
nych uchwalono ustanowienie następujących nowych 
grup inspekcyjnych okręgów szkolnyeh od 1. lipoa br : 
Żywiec-Biała z siedzibą w Żywcn, Wadowice-Chrza- 
nów z siedsibą w Wadowicach, Kraków-Wieliczka w 
Krakowie, Sanok-Brzozów i  siedzibą w Sanoku, Li- 
sko-Dobromil z siedzibą w Lisku, Przemyśl-Mościsks 
z siedzibą w Przemyślu, Gródek-Jaworów s siedzibą 
w Gródku, Sambor Rudki a siedzibą w Samborie, 
Tnrka Staremiasto z siedzibą w Tarce, Drohobycz z 
siedzibą w Drohobyczu, Tarnopol z siedzibą w Tar
nopolu, Skałat-Zbaraż z siedzibą w Skałacie, Lwów 
sam. i  siedzibą we Lwowie, Bóbrka-Przemyślany a 
siedzibą w Bóbrce. Rohatyn z siedsibą w Rohatynie, 
Źydaczów w siedzibą w Żydaczowie, Stryj z siedzitą 
w Stryju, Złoezów z siedzibą w Złoczowie, Brody z 
siedzibą w Brodach, Kamionka Strumiłowa z siedzi 
bą tamże, Sokal z siedzibą w Sokalu. Ugrupowanie 
reszty okręgowych szkolnych i siedziba inspektorów 
pozostają niezmienione.

* „Harmonia." Wczoraj po południu odbyło się 
walne zgromadzenie. Sprawozdanie zalicza rok ubie
gły do najświetniejszych ed czasu założenia towarzy
stwa. Znaczne subwenoje Wydziałn krajowego i gmi
ny m. Lwowa z okazji pobytu arcyksięcia Eudolfa 
umożliwiły wydziałowi sprawienie dla całej kspeli 
nowe instrumenta i mundury. Do towarzystwa należy 
403 członków wspierających tj. o 24 więcej niż roku 
poprzedniego. Funkcje dyrektora administracyjnego 
pe śmierci ś. p. Dębiokiego pełnił aptekarz p. Skle- 
pióski, artystycznym dyrektorem był p. Marek, ka- 
■jerem p. Gross, sekretarzem p. Mussil. W szkole 
muzycznej pobierało naukę 19 uczniów, po części 
tylko za opłatą. W roku 1887. występowała kapela 
152 razy za wynagrodzeniem, a 53 razy bezpłatnie, 
(przy obchodach narodowych, koncertach dla człon
ków itd.). Po nadto grywała kapela w lecie codzien
nie naprzemian w ogr dzie miejskim, przed magistra
tem lnb na Wysokim Zamku. Sprawozdanie powyższe 
przyjęto de wiadomości, a po odczytaniu sprawezda-

nia kasowego udzielono wydziałowi ustępującemu ab-
solutorjum.

Do wydziału wybrani zostali Bielański W ła
dysław, Diamand Manrycy, Gaił Jan. Getriz Aleksan
der, Gross Ferdynand, Guckler Adolf. Jaworski Józef, 
Kiselka Karol, Klans Franciszek, Kulczycki Włady
sław, Krasucki Władysław, Marek Ludwik, Mnssil 
Adolf, Niewiadomski Stanisław. dr. Gustaw Ruszkow
ski, Smalawski Julian, Sklepiński Karol, dr. Wiktor 
Jan, Wszelaczyński Władysław i Włoszyśski Fer
dynand.

* Krajowe towar*ystwo spożywcze. Walne
zgromadzenie odbyło zię w sobotę wieczór w sali 
towarzystwa zaliczkowego pod przewodnictwem preze
sa dr. E. Tilla. Z porządku dzziennege oddano pod 
obrady osnowę kontraktu knpna realności I. 71/868 
przy ul. Cmentarnej, w której założyć się ma nowa 
piekarnia za cenę 29.000 zł. Treść kontraktu jedno
myślnie przyjęto. Dochody brutto towarzystwa przy 
zakładaniu wynosiły 466 zł., a wzrosły w ostatnim 
miesiącu do 2000 zł.

Do komisji rewizyjnej na r. 1188. wybrano pp. 
Bielańskiego, Długoszewskiego i Kornbergera. No
we to stowarzyszenie liczy obecnie przeszło 100 
członków.

* D a r . Cesarz udzieiił a-prywatnej swej szkatuły 
gminie Strutyn, w powiecie rohatyńskim, na wewnę
trzne urządzenie cerkwi, zapomogę w kwocie 100 zł.

* Posada n d jn n k ta  przy sądzie powiatowym 
w Wiinicy z poborami IX klasy rangi jest do obsa
dzenia.

* Fałszerza m onet jednoreńskowych zrebrnyeh, 
które podrabiał z eynku , wyśledziła iandarmerja 
w ozobie ślnsarza i  Łysokani, powiatu bocheńskiego, 
Jana Stachowicza, u którego też znaleziono przyrządy, 
służące do fałszowania monet. Uwięziono równioż 
niejakiego Wojciecha Miękinę z Kłaju, który, według 
zeznań Stachowicza, miał go pouczać co do sposobu 
fałszerstwa. Zdaje się, ie egzemplarz falsyfikatu, który 
Stachowicz puścił w kurs w Niepołomicach, był przez 
■iego wykonany na próbę.

* W tu te js z e j  s z k o le  w e te r y n a r j l  uzyskali d. 
2. bm. stepień weterynaryjny pp. ObuizkiewiczStanisław 
i Ottokar Jonas.

* Podejrzane o szpiegostwo indywiduom ,
które dotychczas trzymano w garnizonowym więzienin 
w Czerniowcach zostało już wydanem tamtejsiemu 
ządowi karnemu, gdzie wdrożono przeciw niemu do
chodzenie karne.

* N a  zupę rumfordzką złożeno w handlu pp. 
I. D reilera i synów plac kapitulny 1. 2 od dnia 28. 
styozuia do 4. lutego : P. Antoni K. 5 zł., N. N. 1, 
pani Wiktorja S. 1, ks. biskup Puzyna 10, z kasyna 
narodowege przez hr. Russockiege 75, ks. kanonik 
Odelkiewicz 5 —  razem 107 zł. Panna Złotnicka 
100 litrów mleka.

Rozdano od dnia 28. stycznia do 4 lutego 
1138 p. zupy i 1992 p. chleba.

* S ta n  powietrza. Obserwatorium szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłych dwóch dobach wiatr zmieniał swój 
kierunek między SW a N, niebo było przeważni# 
zamglone. W sobotę po połndniu powstała zamieć 
śnieżna i trwała z przerwami do niedsioli w połu
dnie ; po południa polatywał śnieg nieznacznie, wie- 
ezorem się wypogodziło i niebo było prawie czyste. 
Dziś raso opadała mgła. Łączny opad do dzisiaj do 
godziny 8. rano wynosił 11.8 mm.

Średnia temperatura pierwszej deby była — 
3.3* O., drugiej —  5 5 0 ., najwyższa była —  1.5* 
C., najniższa dziś w nocy —  10° C.

Stan barometru zredukowany nn poiitm  merza 
był dziś o 9. rano 755.3 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała ń ą  wczeraj 
między Wilnem a Kijowem i wynosiła 740—745 
mm zwyżka w północno-zachodniej Francji i wy
nosiła 775 —  770 mm., zniżka drugorzędna utwo
rzyła się w Norwegii.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnin 6. lntege :

Wiatr przeważnie północno zachodni, tempera- 
tnra doby około — 6* O., stan nieba zmienny, 
powietrze więcej jak miernie wilgotne, śnieg, opad 
mierny.

* J u t r o ,  dnia 7. lu tego: św. R o m u a l d a  —  
św. K s e a o f e n t a.

—  Z W y ż n lc y  doneszą, żo schwytano już spraw
ców kradzieży w urzędzie podatkowym. Priytrzymano 
ieh w Uścieczku. Są to : Mojżesz Morgenstern, Ela 
H-rsz Drechsler, Chaim Akselrad i Jeruskim Mand- 
schuh. Bezpośrednio po kradzieży zajechali oni do 
Uścieczka i stanęli w zajezdnym domu Majera Marża. 
W przejeździe przez Horodenkę wpadli jnż w oko 
żandarmerji, która ich śledziła. Marz również domy
ślił się w przybyłych złodziei i zadenuncjował swych 
gości. Zauim jednak przybył* żandarmerja, rzezi
mieszki porozumieli Bię z Marzem i dali mu 11222 
zł. do przechowania. Tymczasem nadeszła żandarmerja 
i złodziei zabrano. Odwieziono ich do Tłustego, gdzie 
przyznali się do kradzieży i zdradzili Marża. Wysłano 
tedy żandarmów do Uścieczka i aresztowane restaura
tora a w domu jego zrobiono rewizję. Znaleziono część 
pieniędzy w pieca, część zaś w księdze na piecu. 
Przy dobywaniu tej oBtatniej, córka Marz* usiłowała 
skrycie schować kilka tysiąezek, lecz schwytano ją 
również na gorącym uczynku i aresztowano. Najnie- 
spodziewaniej dostał się też do kozy pewien wieśniak, 
który przypatrywał się rewizji. Spostrzegł on, iż je
den banknot, przy otwieraniu pieca, wypadł na zie
mię i nie został spostrzeżonym przez nikogo. Podjął 
go więc i sądząc, że to dziesiątka, wyszedł na miasto, 
aby zmienić. Tymczasem był to papi- r 1000 reńskowy; 
zwrócił o« na siebie uwagę i stał się powodem are
sztowania wieśniaka.

—  Z P łocka donoszą o pochwyceniu przez tam
tejszą policję eizostów, sprzedających paczki fałszy
wych banknotów. Oszuści przygotowywali paczki pa
pieru , sklejone na wzór kalendarzy do zdzierania. 
Co kilkanaście kartek papierń wklejali prawdziwy 
banknot rublowy, co przy pospiesznem przeglądaniu 
paczki sprawiało wrażenie, iż wszystkie kartki są ban
knotami. Ofiarą tego rodzaju spekulacji padł w P ło 
cku zakrystjan kościoła ewangelickiego, August L ck- 
sztet, który nabył trzy podobne paczki od niejakiego 
Karola Gitel, chociaż L. utrzymuje, iż paczki, znale
zione w jego mieszkaniu, nabył* przez nieświadomość 
żona podczas jego nieobecności. Po niejakim czasie 
jednak małżonkowie Locksitet wskazali na osoby, 
bezpośrednio uczestniczące w oszustwie: niejakiego 
Gałczyńskiego z powiatu włocławskiego i Amerskiego, 
mieszkańca gub. płockiej. Do sprawy wmieszany jest 
także Markus W einbaum , utrzymujący szynk w Pło
cku, gdzie UBkuteozniano już niejednokrotnie sprzedaż 
fikcyjnych bauknetów.

— P a m ię tn e  sim y. Dzienniki zagraniczne od 
dwóch miesięcy skarżą się na nadzwyesajną ostrość 
bieżącej zimy i nazywają ją fenomenalną Iż zima ta 
rzeczywiście jest surową, świadczy i dość niska tem- 
peratnra w klimatach ciepłych i zawioje śnieżne, sro- 
żące się w południowej Europie. Nie można jej przo- 
cież jeszcze z tego powodu nazywać fenomenalną. 
Historja, a po wynalezieniu termometru roczniki mc- 
teorologiozne, wykazują nam zimy c daleko niższe
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temperaturze i zamieciach śnieżnych, będących powo
dem klęsk strasznych i ofiar wielu tysięcy ludzi.
I  tak w roku 396. przed nar. Chr., w Rzymie śnieg 
padał przez 40 dni z rzędu. W roku 299. po nar. 
Chr., zamarzło morze Czarne, a w roku 359. cie
śnina konstantynopolitańska, zwana wówczas Bosfo
rem Trackim. W roku 462. Dunaj pokrył się tak 
grubym lodem, iż armja węgierska przeszła po nim 
ze wszyBtkiemi bagażami. W roku 558., morze Czar
ne znowu zamarzło i całe pokryte było lodem przez 
dni 20. W roku 608. mróz zniszczył prawie wszy- 
■tkie winnice we Francji. Roku 703. wyróżnił się 
nadzwyczaj eurową zimą. Kronikarze opowiadają, iż 
lód, pokrywający morze Czarne, miał do 30 łokci 
grubości. W roku 829. zima posunęła się jeszcze 
więcej na południe, wkroczyła do Afryki, z wielką j 
siłą srożyła się w Egipcie i wielką część Nilu po- i 
kryła lodem. W roku 860. śniegi i mrozy trwały 
przez całe pół roku, przyczem zamarzło morze Adrja- 
tyckie. W roku 974 cały Bosfor przebywano pi>szo, 
a we Francji wit-le tysięcy ludzi zginęło od wielkich 
śniegów, głodu i mrozu. Ta sama klęska powtórzyła 
sję we Francji i w roku 1124. W roku 1305. morze 
Północne zamarzło na trzy mile od brzegów. W roku 
1364. rzeka Rodan pokryła się lodem grubości na 4 
swGy i prawie wszystkie drzewa owocowe wymarzły. 
W roku 1323. morze Śródziemne pokryło się krą. 
W roku 1408. w Paryżu srożyły się straszne zamie
cie śnieżne. W roku 1420. znowu tysiące ludzi ginęły 
we Francji, a wilcy zjadały zmarznięte trupy u drzwi 
domów. W roku 1434. srożyły się we Francji mrozy 
jeszcze w m. kwietniu. W roku 1458. armia 40 sto- 
tysięczna obozowała na Dunaju. W wieku XVII. roku 
1605. wynaleziony został termometr i od tego czasu
* większą ścisłością można byłe eznaczaó siłę mrozu. 
W roku 1665. w Paryżu termometr wskazywał tem
peraturę 2 2 */a stopni niżej zera. W roku 1769. zima 
w Europie środkowej była tak ostra, iż kanał La 
Manche i morze Śródziemne zamarzłe, a w Paryżu 
mrozy dochodziły do 24 stopni. W 1783. zawieje 
śnieżne panują we Francji przez 69 dni, a Sekwana 
pokryta była lodem przez 2 miesiące. W roku 1788. 
kanał La Manche znowu pokrywa się lodem. Nastę
pnie przytrafiły się bardzo ostre zimy w latach 1795., 
1830., 1840 i 1846, W roku 1853. prawie wszy
stkie rzeki w Europie zamarzły.

—  K a r n a w a ł  n a  p r o w in c j i .  Z Tarnopola piszą 
nam pod d. 5. lutego : Pierwszy bal „Sokołów" tar
nopolskich w y p a d ł  wczoraj znakomicie .  Polonesa pro
wadził  m arsza łek  powiatu p. Korytowski z P łotyczy
* starościną panią Madurowiczową Do pierwszego 
kadryla stanęło 40 par.

Był to jedyny bal w tym karnawale, na którym 
**2 ochoczo bawiono do godz 5. rano. Toalety pań 
°d*naczały się dobrym smakiem i okazałością.

< Ł o ro b a  n ie m ie c k ie g o  n a s tę p c y  t r o n u .  
~+e*chsanzciger podaje w telegrami* z San Remo pod 

; !• bm. następujący biuletyn : „Prawa połowa krta- 
111 snajduje się » następcy tronu w stanie lekkiego 
zgrubienia, natomiast saś obrzęk lewej połowy skut
kiem usunięcia zaumarłej partji znaczni* się zmniej- 
B*jł. Ogólny stan zdrowia normalny. M ackenzie. 
Schrader. Howell. K rause.

Yirchow przeprowadził już analizę nadesłanej 
mu części narośla, a wynik t*j analizy j*it bardzo 
Pomyślny, bo stanowczo zaprzecza przypuszczeniu, ja
koby choroba miała charakter złośliwy.

Książę używa przejaidżsk. D. 1. bm. przsdsię- 
wsrął nawet dłuższą wyci*czką do Ospsdal*tti. Głos 
Wprawdzie mu się nie poprawił jeszcze i trudno na-
n«*«ł 1C»^ to’ k? polepszenie co do głosu rychlej 
nastąpiło jak w prz.eiągu mi*siąca. Natomiast usta 
pił 11 pełnie ból głowy, newralgia i kasz.l.

Dr. Maokenzi* wyj«chał 3. bm. z San Rem* do 
Londyn*.

~  G M w n a  w y g ra n a  .300.000 z ł .  losów z r. 
1 8 6 0 .  pad ła  na los  znajdująoy się w posiadaniu  
górne-anstrjackiego fundnszn krajowego.

TY R o m a n  (w Rumunii) za przykładem Botu- 
ezan, Jass i Paszkan, zawiązała się czytelnia polaks- 
rumuńska.

—  F a ł s z y w y  a la r m  p*wstał w  tych dniaoh w 
teatrze Lugano. Kteś doniósł, że w mieście się p a li; 
tymczasem w sali sądzono, że pożar jest w teatrze. 
Publiczność poczęła tłumnie cisnąć się do drzwi, ko
biety mdlały a mężczyźni powskakiwali na okna. 
Nareezsie przytomności reżysera udsłe się panikę 
zażegnać.

* Mianowania. Minister i kierownik minister
stwa sprawiedliwości zamianował adjnnkta sądowego. 
Stefana Wolfa , w Czernikwcaoh , sędzią powiatowym 
w Kimpolungu.

Miniaterstwo ekarbu zamianowało w służbie u- 
trzymywania ewidencji katastru podatku gruntowego 
geometrę ewidencyjnego I .  klasy. Władysława Słu- 
szkiewioza, inspektorem ewidencyjnym we Lwowie - 
geometrę ewidencyjnego II. klasy, Władysława Toma
szewskiego, geometrą ewidencyjnym I klasy w Bro
dach ; adjutowanych elewów ewidencyjnych, Aleksan
dra Wojdałowioza, Stefana Kiliana i Antoniego Gier- 
ouszkiewiesa, geometrami ewidencyjnymi I I .  k la sy  
pierwszego dla Nowego Targu, drugiego dla Żydaczo- 
wa, a ostatniego dla Grybowa : nieadjutowanycli ele 
wów ewidencyjnych, Ludwika Musiała, Leona Wie- 
rzejzkiego i Aleksandra Tatzreitera, elewami adjuto- 
wanymi; w końcu Władysława Rylskiego, Oktawa 
Chmielewskiego i Staniława Gluzińskiego, nieadjuto- 
wanjm i elewami ewidencyjnymi.

* Nam iestnik p. Zaleski powraca jutro rano 
d* Lwowa.

do W ie d ^ 6^  w *0k°t§ rano przybył

. . ; eBłr* d z ie lił  z prywatnej swej szkatuły 
gminie Dąbrówka, w powiecie mi.leckim, na budowę 
szkoły  ̂zapomogę w kwocie 100 zł.

Z S a n o k a  donoszą 6. b. m .: Z powodu nad
zwyczajnych śnieżnych zawiei .ostał ruch pociągów 
na kolei państwowej wstrzymany na czas nieograni
czony, zaś na kolei łnpkowskiej na dwa dni. Komu
nikacja w powiecie niemożliwa.

Bal polski we Wiedniu.
W i e d e ń ,  d. 5. lntego. 

Wi^T^ Pod świeżem jeszcze wrażeniem kreślę dla was 
»zin -°ś^ 0 ka û stanowiącym rok rocznis kul- 
j ę j ^ ł j o y  punkt wiedeńskiego karnawału. I  tym ra- 

*brew złowróżbnym przepowiedniom, słuszna 
mnie?’ ^ 4  się bal polski cieszy, nie doznsła naj- 
pr i J 8*®J ujmy, a owszem do dawnych wawrzynów 

yt mu nowy, równie jak tamte świetny, 
dolf zaszczycił iwą obeonośo:ą arcyksiąże R a
dom^ ®ałżonką i wielu innych członków cesarskiego 
ftrvBtftV °*a których zgromadziła się niemal cała 
ków i aC'La naddunajBkiej stolicy. Od ciemnych fra- 
“ ‘ rodow^1p ™ k J wojskowych świetni, odbijały stroje

dwit ^ koJo godziny 1 Otej przybył arcyks. Karol Lu- 
WiVł arc? Teresą, jakoteż arcyks. Ludwik
* m in  u k81^ ta Sachsen-Weimar i Fil p Coburg 
ruoh ?■' kwadrans na 11 zapanował nagle 

w •oi*I podawano solie szybko z ust do ust 
**lomośó, że następca tronu z aroks. Stefanią znaj

dują się już w foyer. Po chwili ujrzano dostojnych 
gośei w sali i gromki okrzyk : „Niech żyją* wzbił 
się z tysiąca piersi. Przed estradą powitały arcyksię- 
stwo patronesy pod przewodu ctwem hr. Romano wej 
Potockiej. Poczem artysta malarz p. T. Rybkowski 
wręezył następczyni tronu wspaniały karnecik na któ
rego okładce znajdował się wykonany przez artystę 
widok Wawelu. Arcyksiężna była tym darem bardzo 
ucieszona i dziękując, dodała, że żywo jeszcze ma przed 
oczyma prastary gród królów polskich.

Arcyksiążę Rudolf rozmawiał dość długo z na
miestnikiem Zaleskim, z oboma książętami Czartory
skimi, marszałkiem Tarnowskim, ministrem finansów 
Dunajewskim i Antonim hr. Wodzickim. Z panami 
tymi rozmawiał głównie o usposobieniu panującem 
w Galicji, a kiedy go zapewniano, że nie pozostawia 
ono nic do życzenia, oświadczył, iż jest o tem naj
mocniej przekonany.

Gdy tańczono wielkiego mazura, któremu to tań
cowi przyglądała się arcks. Stefania z swej estrady 
z szczególną uwagą, kazał sobie arcyksiążę Rudolf 
przedstawić członków komitetu, a mianowicie posła 
Wysockiego, hr. Skorupkę, br. Romaszkana, pp. Dem
bowskiego, dr. Horowitza, dr. Bindera, Sozańskiego 
i innych. Z ks. K. Czartoryskim rozmawiał następca 
tronu e sytuacji politycznej, a z p Chlumockim o pu
blikacji traktatu austro-niemieckiego i o wniosku 
Liechtensteina. Na zapytanie arcyksięcia, jak przyjął 
świat publikację traktatu, odparł p. Chlumecky : 
„W pierwszej chwili przeszło każdemu przez członki 
mrowie strachu“. Na to arcyksiążę : .Mnie się zdaje, 
że obawy są bezpodstawne. Cieszę się, że wyczytałem 
w pismach, iż na sprawę ogłoszenia traktatu zapa
trują się wszyscy nadzwyczaj spokojnie i trzeźwo, do 
czego uprawnia przecie istotny stan rzeczy".

Podziękowawszy komitetowi za doznaną przy
jemność, opuścił zabawę następca tronu z małżonką, 
a za nimi inni członkowie cesarskiego domu, o go
dzinie 12. w nocy.

Wspaniale przedstawiała się arena balowa. De 
koracje wykenane pod artystycznem kierownictwem 
Ajdukiewicza, łączyły okazałość z wykwintnym sma
kiem

Ustawiona w głębi sali estrada dla dworu, 
ubrana była draperjami z pensowego brokatu przety
kanego złotem. Podnosiły jaj malowniezość nstawion* 
w około klemby egzotycznych krzswów.

Pokój patronas obito ciężkim gobelinem szkar
łatnym.

Udekorowaniem sal zajęła się firma Fóhr przy 
pomooy ogrodnika Polese.

Z wybitnych osób, oprócz wymienionych już 
przybyli:

Ministrowie: hr. Taaffe, Dunajewski, Ziemiał- 
kow ski; eksc. Chlumecky; książęta : L. Windisch- 
gratz, Fr. i L. Schwarzenberg, Filrstenberg. Batliya- 
nyi, hrabiowie Koziebrodzki, I. Krasicki, A. Palffy, 
Siemieński, Draskovioli, J. Pejacsevich, K, Seilern, A. 
Wodzioki, Wolfg. Chotok, Erwin Nostitz, Bnratti, 
Vinc. Latour, Georg Holienwa't; baronowie : Fr. Ro- 
masikan, Bourgoing, J. Romaszkan, de Vaux, Khe- 
renhuller, Laianski fzm. br. Dopfner; pułkownik 
Ferrió; posłowie: br. Gostkowski, Hansner, Jaworski, 
Ochrymowicz ; radca dworu : Strański von Heilkron ; 
członkowie ciałs dyplomatycznego : br. d’AIvin, De- 
crais, Drągunis, ks. Komaten ; wojskowi attachós : hr. 
Yill*meuveBargemon, Brusatti, Yalles y Soler de 
Aragon.

W stroju polskim pojawili się : członkowie ko
mitatu : Roman hr. Potocki, Jakób br. Romaszkan i 
Stanisław Wysoeki ; dalej pp. Dawid Abrahamowicz, 
Konstanty i Jerzy książęta Czartorysoy, Władysław 
Fedorowicz, Czesław hr. Lassocki, Karol Lewakowiki, 
Wilhelm hr. Siemieński, Władysław Struazkiewicz, 
H. Szeliski, Zdzisław hr. Tyszkiewicz, Antoni br. Wo- 
dzicki, Ludwik hr. Wodzicki.

Polonesa prowadził hr. Roman Potocki z hr. 
Irm% Taaffową. Dalsze pary uszykowały się w naatę- 
pującym porządku : Jadwiga hr. Wodzmka z St. Wy
sockim, Z. ks. Czartoryska z br. Romaszkanem. p. M. 
Dunajewska z p. R. Szymanowskim. M. hr. Krasicka 
z ka. K. Czartoryskim, E. br. de Vaux z ks. Czar
toryskim, F. hr. Czernin z L. hr. Wodzickim, I. hr. 
Uraskovieh z ks. W. Czartoryskim, H. hr. Mierowa 
z o. D. Abrahamowiozem, M. hr. Badaniowa z p. I.

■t-m 'wskim, p. L. Jaksa-Chamcowa z p. W. Czaj
kowskim, J  br. Romaszkanowa z p. St. Sozańskim, 
M. br. Bonda z p. hr Cz. Lasockim, F. hr. Fredro- 
wa * p R Madejskim, p H. Rylska z p. dr. K. 
Lewakowskim, L hr Wodzicka z p Wolańskim, H 
br Romaszkanowa z p. W. Fedorowiczem, E. hr. 
Potocka z Antonim hr. Wodzickim itd.

Tańcami kierował porucznik Nowicki,
Dla wiadomości waszych czytelniczek podaję 

opis stroju następczyni tronu. Arcyksiężna miała na 
sob'e suknię koloru bordeaui, której tablier suto wy
szyte było perłami Za ozdobę sukni słuiyf garnitur 
żywych pąsowych róż, które tkwiły także pomiędzy 
brylantowem upięciem włosów. Arcyksiężna wyglądała 
w tym stroju ezarujące

Ogólną uwagę zwrócił na siebie także kostjum 
ks Fil K.burakiej. Oryginalna toaleta ń la princesse, 
składała się w przedniej części z mtterji jasno zie
lonej, przetykanej złotem, niby promieniami słońca. 
Na szlep użyta była mora Sanmont, bramowana 
kosztownem futerkiem.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  W ostatnich czasach dyrekcja sta

ra się widocznie o ożywienie rspertoaru, a wychodzi 
to jej przedewszystkiem na dobr*, gdyż teatr teraz 
prawie codziennie bywa przepsłnionym. Dyrekcja po
starać się jeszcze powinna o o ywienie repertoaru 
operowego, gdyż inaczej szkodaby było obecnego skła
du personalu operowego, który zabawić ma we Lwo
wie tylko do 1. kwietnia.

Wczoraj na „Bamnie cygańskim11 zebrała się 
publiczność bardzi licznie. Przedstawienie poszło dość 
gładko, wystawa jednak pozostawiała wiele do ży
czenia.

Dziś w teatrze „Dnrand i Durand11, farsa w 3 
aktach Valabreque’a i „Bęben", operetka Offenbacha. 
Jutro „Ernani", opera VerdiVgo.

W Piątek po raz pierwszy „L’Abbć Constantin". 
Satuks ta ma być bardzo piękną i cieszy się wielkiem 
powodzeniem w paryskim teatrze „Gymnase11.

Wkrótce wystawioną zostanie najnowsza komedja 
pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego -Pospolite ru
szenie i „Niebieskie ptaki" Zygmunta Przybylskiego. 

Rozdano też do nauki role z operetki „Nanon11, która 
ujrzy światło kinkietów w drugiej połowie lutego.

Komedja Mozera „Z przyjemnością* oieszy się 
powodzeniem na scenie krakowskiej i warszawskiej.

W Paryżu wystawiono w tych dniach w teatrze 
Varietós trzyaktową komedję H. Mailhac’a „Decore". 
Recenzenci pism francuskich i niemieckich wyrażają 
się bardzo pochlebnie o najnowszej tej komedji, która 
odznaczać się ma niezwykłą werwą i humorem Sztu
kę tą ujrzymy zapewne wkrótce na naszej scenie.

Dowiadujemy się , iż obecna dyrekcja zamierza 
przeznaczyć czysty dochód jednego z najbliższych 
przedstawień na uzupełnienie funduszu, zebranego 
w r, 1887 (priez p. Celinę Dobrzańską i p. Niewia-

dom^kipgo) na rozpisanie konkursu imienia śp. Jana 
Dobrzańskiego. Z zeszłorocznego przedstawienia uzy
skano przeszło 200 złr., więc będzie mógł być rozpi
sanym konkurs na napisanie komedji. R-zultat kon
kursu warszawskiego zostanie też niebawem ogłoszony, 
będziemy zatem niezawodni" mieli kilka nowych sztuk 
oryginalnych, które zasilą także i nasz repertoar.

Nasza primadonna operetkowa pani Z i m a j e r  
otrzymała w tych dniach od dyrektora „Yictoria-Tea- 
te r“ w Berlinie bardzo korzystną ofertę. W kontrak
cie nadesłanym pani Z. proponuje jej za 8 miesięcy 
5000 złr., a to miesięcznie 20 gwarantowanych wy
stępów po 50 marek. Pani Zimajer nie przyjęła tych 
warunków, domagając się korzystniejszych. Spodzie
wać się należy, iż dyrekcji naszej uda się zrobić z pa
nią Z. taką umowę, ażeby zapewnić sobie jej wystę
py na szereg lat przynajmniej po kilka miesięcy co
rocznie.

— O b r a z  Franciszka Żmurki pod tytułem „Pod 
wpływem Haszyszu" wystawiony będzie 10. lut go w 
Przemyślu.

Dział ekonomiczny.
Losy S t. Grenols. Główna wygrana 50.000 

ł. m. k. padła na nr. 21658 ; 5.000 zł. na nr. 
61463; po 250 zł. na nr. 41492 i 60844; po 200 
zł na nr. 3136, 34400 i 60280 ; po 120 zł na nr. 
3973, 6742, 11253, 12316, 23203, 25984, 42113, 
48879, 6229d, 69618, 72474, 78448 i 79408. -

Losy sasko-meiningeńskie. Główna wygra
na 4000 zł padła na s. 8704 nr. 42, 2000 zł. na 
s. 8028 nr. S, po 300 zł. na s. 3794 nr. 47, s. 
9659 nr. 32 i s. 9724 nr. 38.

Losy m. Bukaresztu. Główna wygrana 
25000 fr. padła na s. 147 nr. 96.

W łoskie losy czerwonego krzyża. W cią
gnieniu ainortyzacyjnem wyciągnięto następujące serje 
1577, 1637. 1742, 2959 4231, 4589, 5142, 6119,
8249, 9116, 9120 i 10655. Każda z tych seryj za
wiera wygrane nra od 1 do 50, za które wypłaca
się ed 9. lutego po 30 lirów.

Giełda zbożowa. Z W i e d n i a  den*szą
4. lu tego :

Pszenioa 7 71 do 8.06, owies 6 .Iż  do 6 20. 
żyto 6 20 do 6.26, knkurudza 6 55 d* 6 58. Okowita 
27-37— 27B/ t .

Z B u d a p e s z t u  donoszą 4. b m .: Pszenica 
7-.37 do 7.76, kukurudza 6'04, ewies 5.70, spiry 
tus 24 25.

B e r l i n  4. b m .; Pszenica na kwiecień-maj 
168-— , na czerwieo-lipiec 173.— , żyto loco 117, na 
kwiecień-maj 122.75, na maj-czerwiec 123 75, na cz*r 
w ec-lipiec J 26 75 Spirytus (oclony) na kwiecień-maj 
99 75 na maj-czerwiec 100.40. Owies na kwiecień-maj 
115 50, na czerwieo-lipiec 126 75.

W r o c ł a w  4. bm.; Nowa pszenioa (88 funt.) 
16'20, nowa 16 — , żyt© (83 funt.) stare 11 40, nowe
10.40, kukurudza stara 1 1 8 0 , rzepak 20 40, spi
rytus na luty 4 8 — .

S z c z e c i n  4. bm .: Pszenioa na kwiecień-maj 
169’— , na ezerwiee-lipieo 173.50, żyt* na kwiecień- 
maj 1 1 9 '—. na czerwiec-lipiee 123’— .

N a f t a .  Hamburg 7 30, na sierpieu-grudzień
7.40, Brema 7 65, Antwerpii 101/^.

Ostatnie wiadomości.
Pisza nam z n a d  g r a n i c y :
W gobernii łom żyńskiej, w okolicy sam ejie  

Łomży, kończą przedsiębiorcy z najw iększym  po- 
spieebpm baraki, które w dniu 12. lntego zająć 
mają 200 sotni piechoty i 4 pnłki regularnej ka 
wnlerji. — W ojska te przeznaczone są prieciw  
Prusom. —  Koszta jednej baraki ua 6 sotni wy
noszą bez umeblowania 7000 rubli. Oczeknją w 
Łomży przywiezienia dwóch, piekarni polowych.— 
W krótce m aja otrzymać naczelnicy powiatowi w 
Kiólustwie poLkiem zlecenie jednania sobie różne- 
mi obietnicam i szlachty i chłopów.

Do Gazety Lw ow skiej te legrafoją z W iednia: 
„Ogłoszenie trak ta tu  mie Izy A ustro-W egram i a 
N iem cam i jest m anifestacją jak najbardziej poko
jową, i nie należy wysnuwać ztąd wniosku, jakoby 
Państwa te zam ierzały nową rozpocząć politykę. 
Utrwalenia pokoju jest celem , do którego Anstrja 
i Niemcy ciągle dążą , a publikacja obecna jest 
tylko nowym środkiem  do tego celn. Dalszym 
krokiem na te j drodze będzie prawdopodobnie mo
wa , jaką  ma dzisiaj wypowiedzieć ks. Bis uark 
w parlam encie niem ieckim , w której ma zchara- 
kteryzować obecną sytuację. WsuySt,ko to są kroki, 
m ajacs na celu stanowcze rozwikłanie obecnej sy
tuacji. Ponieważ publikacja m iała nastąpić w dzien
nikach urze-łowych, prz°to powtórz la ją W iener 
Z eituny  z W iener Abendpost. podczas gdv w ęgier
ski Budupesti K oslony  i niemiecki Itcichsanzeigrr  
wydały osobne donatki. Bozpośrednim skutkiem  
tej publikacji beilzie prawdopodobnie uspokojenie 
omnii publicznej w R osji, która zuajdowala się 
pod wpływem agitatorów, wskazujących na przy
mierze A ustrji i Niemiec, jako mające rzekomo 
na celu napad na Rosję. Obecuie tego rodzaju 
agitacja straciła podstawę.

Mowa ks. Bismarka.
Od naszego specjalnego korespondenta o trzy 

m ujem y o gode. 4 następującą depeszę o mowie, 
wygłoszonej dziś po po łudn iu  p rze z  kanclerza w 
parlam encie niem ieckim :

B erlin  d. 6, lutego, godz. 3 '/, popołu
dniu. Niniejszy projekt wojskowy jest wyni
kiem nie tyle obaw teraźniejszych, jak raczej 
ostrożności wobec przyszłych możliwych za- 
wikłań.

Francja, wybierając Carnota na prezy
denta, złożyła dowód, że trwa przy torach po
kojowych.

Zagrożenie wyszło ostatuiemi czasy nie 
tyle od Francji jak od Rosji. Prasa rosyjska 
zajęła stanowisko grożące, co mnie jednak nie 
bardzo obchodzi, gdyż przekonałem się oso
biście, że car nie zamierza najechać Niemiec.

Koncentracji wojskowej — z powodu 
której nie nastąpi żadna deklaracja, tylko 
co najwyżej kontrśrudki przedsiębrane będa —  
nie potrzeba uważać za przygotowania do 
najazdu na nas.

Koncentracja ta mogłaby być równie 
dobrze uważaną jako obrona przeciw ewentu
alnym ruchom powstańczym polskim, łub ja 

ko woienne przygotowanie na wypadek nowe- 1 Wiedeń_ d 6 lutego io  godz. 30 min. po-
go pr/esilenia po litycznego  na Wschodzie. 1 P°*ndnim Akcje kredytowe 266 8». Akcje alpejskie 
go pr/.esiieulA  P ‘ -Y. nio 7A. Tow. górniczego — . Akcje węgierskie Banku

Całe przedłożenie wojskowe n J kredjtowego - . — . Akcje Banku anglo-austrja-
tem przeciw jak iem u k o lw iek  natychmiastowe- ckiego 98 25. Akcje Unionbanku 1 8 7 — . Akcje 
mu niebezpieczeństwu zwrócone, lecz nosi na kolei Karola Ludwika 189 50. Akcje kolei Półno- 
sobie przedewszystkiem znamię stałego wzmo- 
cnienia państwa.

cnej — . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
— .—  Akcje kolei Alfoldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej — .— . Akcje kolei Lw.-Czern. — 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej — .—  Losy 

„ komunalne wiedeńskie — .— . Akcje Tow. tureckiego

nych — .— . Renta węg. złota 4 pret. — .— . Akcje 
Bankvereinu — .— . Rosyjski rubel papierowy — .— . 
Losy premjowane węg. — .— .

4*/1**/* Renta wspólna — .— . 5 °/, renta anstr.
papier. — .— . 4°/0 renta austr. złota — .— . 4*/ł 
renta węg. złota 96.15. 5 j 0 renta węg. papierowa 
— .— . Napoleondory 10'04. Marki ntem. — ■— .

P rzyjechali do L w ow a
dn ia  6. lutego 1888

Eotel Angielski. C. L*k*zyń*ki z Bemtnowa E. 
WoŹDiakowiki i  Oitrowa. J. Papara  i  Stroniatyn*. i  
W ottita  i  W iednia. K Lew iłki i  Z ab h to w i

Hotel Langa. J. Gold z Złocz*wa. A. Eg*r i  W ie
dnia L Steinor z W *dniv M Te* nor wiczow* z 8 ta - 
niiłavro<?a J , Mo»i*«icz z Chodów, Oi. Louachser i  Wie
dnia. S, Nelken i  W iednia

Hotel Zoria. J. h - Krasicki z Bachorza M. Ski

bo ewieł t  Dzwięcłyc. F d r Gromnicki a Tarnopela. 
T t Gromaioki a faw iosiow a. J . Deyotakowsti ze S tan i
sławowa.

HoteJ Francuski. Bohdan k>iałe O gińiki i  L itw y. 
G v Z j'a4 io w ic *  i  Kołomyi. C E*»hmann ■ Ja-s. 8. 
Breda z Jass A D enat z Jm «. M. Fochę z W i*doia H. 
Wci z W iednia. H. B«biu*ohn z W iednia. W. Trze- 
c e ik i z Zdakowa. J . Keszmark z Ó udapetztu.

W i e d  ń d fi lutego. Na mocy upo- kom unalne w iedeńsk ie  — . Akcje Tow. tureckiego
, . , . , ’ . -„o n n u U n cT in a  — •— ■ Galio, oblig. indemniz. —.— . Akcje koleiważmeuia ośmadcza Biuro korespondencyjne, p6łn cno.zachod {m B Elbethal) Lo8y re_

Że podana przez pewien dziennik Uledensm gulami Cisy — . — . Akcje Banku dla krajów koron-
pogłuska o bliskiej dymisji ministra wojny, l
jen. Bylandta, jest wręcz zmyśloną.

B u d a p e s z t  d. 6. lntego. Wczoraj na 
bankiecie, danym na cześć hr. Sechenyi’ego 
w kasynie narodowem, przyjmowano demon
stracyjnie hr. Juliusza Andrassego. Hr. Se- 
cheuyi, Gesa Szapary i Albert Apponyi wno
sili gorąco toasty na cześć Andrassego, w u- 
znaniu wielkich zasług, jakie położył około 
zewnętrznej polityki Austro-Węgier.

B u d a p e s z t  d. 6. lutego. Jak Budapester 
Corr. donosi, ukonstytuowało się dzisiaj wę
gierskie Towarzystwo akcyjne dla eksploatacji 
olejów mineralnych. Kapitał zakładowy składa 
się z 323 całkowicie wpłaconych akcyj po 
260 zł., razem 83 980 zł. Celem Ttwarzy- 
„ t* . jest: otwieraó źródła naftowe uabjwaó
takowe eksploatować i sprzedawać, tudzież g Cąń8*i * 0»i4Ia. L Rychlicki i No*oriye. St. DrO'

^ „ m m  H  n  a  n r l  A  Z V 1 k 9 1171A  A  t t  łT  A  F  J  w  — m a —• * a  f 1 ' a  h w  „ n a l i

objąć wszystkie konsensa górnicze wraz z ru- 
chomościami i inwentarzem byłego Towarzy
stwa wiertniczego Kórós-Mezóe.

P a r y ż  d. 6. lutego. Niektóre pisma 
tutejsze podnoszą konieczność wytworzenia 
przymierza między Rosją, Francją i Anglią, 
któreby mogło przeciwważyć siłę istniejącego 
trójprzymierza państw śrudkowo-europejskich.

L o n d y n  d. 6. lutego. Standard jest 
tego zdania, że ogłoszeniu traktatu wtedy 
tylko przypisać będzie można pewne znacze
nie, gdyby w ślad za niem nastąpiła nota 
gabinetu austro-węgierskiego do Rosji, żąda
jąca wyjaśnień co do powodu przygotowań 
wojennych. Tylko taki krok przyczyniłby się 
do wyjaśnienia sytuacji. Niech tylko Rosja 
okaże skłonność cofnięcia się, a pewnie po
stawią jej złoty most do odwrotu. W razie 
odwrotu Rusji zaś musiałoby nastąpić rozbro
jenie wszystkich trzech mocarstw.

Daily News i Daily Tdearaph spodzie
wają się, iż publikacja traktatu wywrze sku
tek, pożądany dla pokoju europejskiego.

L o n d y n  d. 6. lutego. Times wyraża 
obawę, że ogłoszeuie traktatu austro-niemie
ckiego może Rosja wziąć za prowokację, 
choć z drugiej strony trodno nawet przy
puścić, aby car rosyjski wypowiedzieć miał 
wojnę dwom potężnym mocarstwom. M"że 
być jednak, że gabinet rosyjski posiada ja
kieś tajne informacje, skoro czuje potrzebę 
czynienia tak wielkich przygotowań wojen
nych u granic Galicji.

Mowa Crispiego w parlamencie włoskim 
poruszająca publikację traktatu, przyczyniła 
się tylko zdaniem Timesu do naprężenia sy
tuacji.

R z y m  d. 6. lutego. Organ wojskowy 
Esercito, wskazując na obecny przebieg wy
padków w Europie, przemawia za odwołaniem 
wojsk włoskich z Afryki. Należy tam pozo
stawić tylko specjaluy korpus do strzeżenia 
Massąwy i innych punktów warownych, już 
bowiem czas wielki, ażeby rząd przedsiębrał 
ważne zarządzenia wojskowe w Europie.

R z y m  d. 6 lutego. O publikacji au
stro-niemieckiego traktatu pisze Opinione:
Jestto ostrzeżenie, wystosowane uibtylko do 
Rusji, ale w ogóle do każdego burzyciela 
pokoju. Że publikację tę uznano za potrzebną 
dowodzi, że Wiedeń i Berlin nie uważają 
wcale, aby pokój był zapewniony.

Popolo Romano pisz:e: Stoimy w obec 
wypadków uiepozbawionych niebezpieczeństwa, 
lecz jest nadzieja, że wiele zagrażających 
pokojowi trudności da się jeszcze usunąć.

P e t e r s b u r g  d. 6. lntego. Pisma tu
tejsze uznają doniosłość ogłoszenia traktatu 
austro-niemieckiego, omawiają ją jednak dość 
sp o k o jn ie .

Journal de St. Petersbourg tylko repro
dukuje ogłoszenie traktatu.

Urzędowy Prawit. Wiestnik pisze. Jak 
widać, oba rządy pragną pokoju i są przeko
nane, że skutkiem ogłoszenia osnowy traktatu 
rozwieją się wszelkie wątpliwości w tym 
względzie. Należy sobie życzyć, aby cel ten 
został osiągniętym.

Nawoje Wremia p isze : Tutejsze koła
kompetentne uie mogą wątpić o szczerości 
oświadczeń Reu-hsanzeigera co do ogłoszenia 
traktatu. Wypowiedziaua w traktacie nadzieja, 
że uzbrojenia Rosji nie zagrożą zachodniej 
Europie, musi się teraz zamienić w całko
wite przeświadczenie, skoro niedawno temu 
Rosja niezbite dala dowody, że pokój miłuje.

Nie chcąc na nikogo napadać, może Ro
sja ze spokojem spoglądać ua przymierze, m i
mo jego iuterweucyj, celom Rosji przeciw nych.
Jeżeli ogłoszenie ma rzeczywiście ten cel je- 
dy e, jaki podaje, to pozostaje Rosji tylko 
czekać ua faktyczne tegoż dowody.

Teu końcowy wniosek wypowiadają, inne 
także dzienniki tutejsze.

Petersb. Ztg. ubulewa nad tem, że już 
za życia cara Aleksandra TI., najlepszego 
przyjaciela Niemiec, istniało przymierze, u- 
ważające Rosję za napastnika, podczas gdy 
o Francji w niem nie wspomina,

Petersb. Zsg. kończy w yrażeniem nadziei, 
że dyplomacja rosyjska znajdzie środki do 
wprowadzenia międzynarodowych stosunków 
Rosji na tory pomyślniejsze.

Wiadomości giełdowe.
L irów  dnia 6 lntego. (Z izby handlowej.)

I. Akeje u  sztukę.
piasą iadają

Kolej g&lic. Kar. Ludw. 200 zł. a .  k. . . — 193 —
Kolej L w ow .-C zer.-Jaska................................—.— 209 50
Banku hypotecznego gal. po 200 zl w. a. — 281 -  
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w .*. . — 216. —

n .  L is ty  zastaw ne za 100 z lr .
Banku hypotecznego galicyjskiego 6 ’/0 . . ------ —.—

„ 5*/, . • 96.60 9 8 . -
gal. 6*/, wyl. ID*/, pr. 1>hi. 10125

Banku krajowego 4'/* /o !••• w 51 1. . - 90.50 92 —
Towarzystwa krod. galic. 5*|, . . . .  99.50 li O 75

.  kredyt, gal. ziem. 4*/0 **6 —
kred. gal. aiem .5%  los. w 371. 99.50 100 75

,  kred. g. ziem. 40/,lO f. w41Vt 1- — 62 —
,  kredytowego gai. sieni. 4'/»7o

lo*. w 52 1.................................  92.50 93 50
.  kred. gal. ziem. 4*|t  lo*. w 66 1. —.— 91.50

111. L itty  dfuine za 100 zł.
Gal. Z. kred. włos. w likw. (d. 6 pr.) 3%  — 54 —
Gal. Z. kredyt, włożó. (d. 5% ) 21/,0/ ,  . . — 48 -
Ogóin. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bak.

<?/B lo*. w 16 la t ...........................—

IY . O bligi ma 100 zł.
Indemnizacyjne ga>»«yj. 5c/0 m. k. . . 100. — 10160
Kom. banku krajowego 5% w a. I sm. 10J. — 101.
Pożyczka krajowa a r. 1873 6*/o w a. —.— I 1 5 —
Potyczka krajowa 1883 41/,0/ , .................... —.— 93 —

Y Losy
Losy miasta K r a k o w a ..................... —.— 19-—
Lo»y miasta Stanisławowa .....................—•— 35 50

VI. M«n*ty.
Dnkat h o le n d e r s k i ...........................................  5.89 5 99
Dnkat cesarski . . .  2 ................................. 5.92 6.02
N a p o le o o d o r ..................................................... 9 94 10.05
Półim perjał r o s y j s k i .......................................... 10.33 10.43
Bob«l rosyjski s r e b r n y ................................1 4 1 1.60
Bubel rosyjski p a p i e r o w y ...........................1 7 l/» 1 9*l»
100 marek n i e m ie c k i c h ................................  6175 62.40
Srebro za 100 z lr ................................................—.— -
Kupony w srebrze ..................................... —.— —•—

Rubryka „ H a d s d a a s "  nie pochodzi ed Bedakcji 
którs (eł ł»Hn«’ »« nfa uie przyinauje.

Nadesłane
TY lutereaie cierpiących na nerwowy  

rozstrój! Jesteśm y w ogóle sceptykami wobec 
anousow doradczyeh i środków leczniczych przeciw 
ogólnym cierpieniom na nerwy, a tenie sceptycyzm 
prawie zawsze po największej części swoje uzasa
dnienie znalazł, z drugiej strony wszakże nważamy 
te za powinuość naszym czyt lnikom, na owe prepa
raty. których prawdziwa wartość absolutnie nznaną 
byó winna, zwrócić uwagę niezważając przytem, czy 
podobne środki lecznicze teorji uczonych są przeci- 
wnemi lub nie. Otóż przeczytaliśmy dziełko byłego 
leksrza wojskowego R. lYeissmsua w Bilsbnfen pod 
tytułem : „O chorobach nerwowych i apopleksji" 16 
nakład i zauważaliśmy, że rady jego zawarte w 
tem dziele, są tak logiczne, jasne, każdemu przy
stępne, że p. Weiemann jest jednym z pierwszych, 
którzy wyzyskali swoją wiedzę w celach niesienia 
ulgi cierpiącej na nerwy ludzkości i możemy dziełko 
to każdemu dotkniętemu dolegliwościami nerwowemi 
jak najbardziej polecić. W broszurze swej dr. Weiss- 
mann wspomina o sławnym uczonym Bako von Be- 
rulam, który tak powiada: „Każdy dobry ozyn speł
niony ohociażby nieznaczny, jest wart, aby go roz
poznać już z tej przyczyny, że istniał, my zaś przy
łączamy się zupełnie do tego zdania z całem prze
konaniem, ie  rady dr. Weissmaona, zawarte w jego 
broszurze, wydaja się nam bardzo pojedyńeze i zdro
we. — Dziełko to można dostać we Lwowie u apte
karza p K rzvżannw»kiego bezpłatnie. 1— 6

Co d o  Santal M idy. E se n c ja  z drzewa 
Santałow ego naj lelikatm eiszej woni, poświęcana 
na cześć bożyszczom indyjskim , zastąpiła w me
dycynie, na szczeńcie młodzieży, m iejsce zwykle 
używanego baLam u Kopaiwy. Zażywana w Btanie 
czystym w małych kapsułkach okrągłych, przy
gotowywanych przez p. Midy, aptekarza, leczy w 
przeciągu czterdziestnośm iu godzin przyoadtości, 
których leczenie wymagało dawniej kilku tygodni. 
K apsułki z esencją drzewa Santaiowego są uży
wane przez lekarzy z pomyślnym skutkiem  nawet 
w leczeniu katarów pęcherza moczowego.

Specjalista chorób nerwowych

D r .  J .  P r u s
b. a systen t klin ik i  chorób w ew nętrznych  uniw.  

J agiel lońsk iego  —  po odbycia  specjalnych studjów  
w zakresie  chorób nerwowych pod kierunkiem  prof. 
Charcota w  Pary ku  , m ieszka  przy u licy  K ościuszki  
Nr. 7. Parter, dom W. Brykczyńskieg# (obok Banku 

krajowego).
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N a j p r z e d n i e j s z e

M ASŁ0 DESEROWt
złr. I M  za 1 kilo

rozseła w dowol ej ilości zarząd dóbr
Z a m e c z e k .

poczta  i  stacja  kolei Żółkiew . 
fif>9 1 - 6 ż e l a z n e

O G N I O T R W A Ł E
ima do rozbicia, najlepszy fabrykat- 

skła d  fabryczny u

odznaki Ordery kotylionowe-Tpury itp

G-mpa
większych kapitalistów . „ . , » .;
p oszuku je  terenów  ro-pódaj yeli dc ' U J Z t ż g U  /  l  U U I / W  | g ^

e k sp lo a ta c ji n a f t y .  L w ów , u l .  K a ro la  L u d w ik a  1

piękDij sortowane, ordery z brylantam i o krepowei 
obwódee. W kow crtnch  po 5 sz tuk  o, 15 ct., same 
kemiczne i z '-reDy 20 i 25 ct. z najwykwintniejszemi 
brylantam i o repówej obwódce sortowane 3 0 -3 5  i 4 
ct. Nowe T o u ry  kotylionow e po 80 ct. 1 50, 2 do 2. 0
i 3 z łr U derza jące  p ięknością  po 5, 6 d-> 10 złr
wszystkie do użycia b*z aranżer*, b u k ie ty  kotyliono 

we 25 sztuk 1.50 2. z manszetaini zlr. 1. 0, 2, 2.5< bardzo ładne złr. 4 Z m«B 
szetami a tłasow em i za 1<!0 sztuk od zlr. 1.50 zacząwszy, komiczne nakrycia głi 
wy 10 s ’tnk 50, 7 - ct. i 1.50. W ygrane na tom boli 25 50 sztuk po 2.50, 5, 7.50
K acty  tom boli dla 10' 0 osób, Kio kartek złr. 2.50. Ś liezota nowości upominkó'- 
duńskich  w oprawie z imit. skórki cielęcej i oprawie z mnterji 100 sztnk z łr 2
do O a nawet wytrcdnieja^y. Jjsouainki z niklu, bronzu. pluszu l n0 sztuk od zł

db  wszelkieh klubów. P o rz ą ć d  tańców py*znie wykonane farbami ebromogrs 
emi o prześlicznych m ikietsch, grupach 10o sztuk po złr. 3.25, 4, 5 6. 0, z

-<qjemblem*tami klnbowemi za 00 sztnk z łr 6.50 do Bigotforsy od 10 ct. do )łii •) *ł *% i tir i /< n aIw a t j i 1 . . . 1.  aIh £9 TT — m £m1.7 . . . . . t i *  a 4 I iłl aa. n 1.  ..  Iw "1 A y-yą

Of*renci zechcą swe oferty  z 
kami i l  mi-pimi katastralnem i 

do kancelarji

warun |
wn!eść; -

d a wni e j  e u k i e r n i a  Ko t ie n de r a .

Adwokata dr. Jamińskiego
we L w e w i e  ulica T eatralna 1. 

(dawniej gmach policji). 
653 1 - 3

21

JJK Paiącym

2.25, piłki śn eine 0 0 sztuk złr. 6. Upominki zapustne K'0 sztuk /łr .  10,
10 svtuk sortowanych z łr  1 do 2 grn.iy zwierząt złr. 2 -0, głowy olbrzy . ic, się 
gajace do piec po zir. 2.75, 3 i 4. urody od lO 50 c t peruki z łr 1 65, kostium* 
szyte z m aterji złr 3.80 — 5, maski aksam itne 8, 15 i 30 ct. przedm oty dowcipkow. 
od 2# ct słońca elektryczne (lim pki magnesyjne) złr. 3.75. Wy eła »ię za pobia 

Ą  ujem pocztowem. Jak  od la t 25

I p r i u n i p  II n liea  Sw. M agdaleny 1. 16,
J C U y i l l C  II obok teatru w dzielnicy an derW ien  3S8
Illustrowane katalogi specjalne g ratis A dres dla te leg ram n : Edward Witte Wiedeń-

Eleganckie odznaki dla kom itetow ych 10—60 ct.

CHIŃSKO-ROSYJSKĄ

poleca

HanflBl Karola BałłaMna

poleca
zwoje najświeższe fajki Sport z odlewa 
ezem i szczególneoi świdrów niem, przez- 
eo ochładza się dym , a tytoń zostaje za
wsze suchym, jako gustowne i praktyczne 
fajki do marszu i polowania, z prawi i- 
wego drzewa B ruyerskiego, z okuciami 
niklowemi po 65 ct.. z nowego srebra 85 ct. 

z opirern
ed 50 la t słynna fabryka pod firmą

J .  ] * •  U l e n h a r d
Wien, I., Woilzeiie 33.

Pojedyncze egzomp'arze na próbę roz
sy łał opłatnie za poprzedniem otrzym a
niem 80 et za niklową, a 1 z łr .  za fajkę 
z nowego sfebra,

- t s r e  L w o w i e :
kilo Congo cesarskiej . . złr. 2--

*/, „ f a m i l i j n e j .............................. 3 -
‘/, n M e la n g e ...........................„ 4-
' / ,  „ Im p e r ia l ...........................„ »•— !
' / ,  „ wysiewków z własn. herb „ 1'
1 /a n „ sprowadzanych „ 1

Ciasta angielskie do herbaty,!
R u m  i K o n ia k  s ta r y .

Ł as k a w e  za mó wi en i a  z p r owi nc j i  z a ł a t wi am 
o d wr o t n ą  poczt ą .

:xxxxxxxxxxx:

j .  mm t o w i c z
po eea

H Darmo bogato illustrow any cennik 
przyborów do palenia. 12 1 6

I1 M H U 1 IL

potrzebujące pewnej sekretnej pomocy 
lekar.i icj w seiBłej tajem nicy, znajdą ta 
kową pod gw aiancją absolutnej dyskrecji 
i niezawodnego Bkutsu, jedynie u doświad 
ezoneeo lekarza specjalisty do organów 
płciowych mieszkającego przy placu H a
lickim 1. 13 p erwsze piętro.

Oddzielne ordynacje od 1 do 2 i wie
czorem od 7 do Także listownie ora: i 
leki. A d res : Fr. Gałkiewicz plac H ali
cki 1 U . 6a3

2 wykształceniem  uniw ersyteckiem . 
który ju t  w kilku domach obywa
telskich z swoich obowiązków za
szczytnie się wywiązywał, poszukuje 
posady nauczyciela w domu obywa
telskim .

Łaskawe zgłoszenia : L. S. we 
Lwowie, ulica Krakowska 1. 15 
I . piętro.

656 1—3

c z y li fn n t  o łow y.

Najtańsze I najlepsze

O M ?  M a e
w głównym składzie

HERBATY
pół kilo złr. 150, 1-89 I 2-80.

Fr. Schubutha i Syna 
we Lwewie, Rynek 1. 45.

€»

&>

ąSjxLO\o ą m ij  u £ z o

Osoby
wypróbowane i niezawodne środki 

kosmetyczne.
odszezególnione za swe znakomite własności 7 m edalam i zasługi 

i 2 dyplomami nznania.

P n / ł i .  l z - c ia r V n Z łv  J e s t  t c  najczystsza, najdelikatniejsza mączka 
I  l l u l  roślinna, przyjem nie przylega do twarzy, na
daje piękną naturalną białeść i je.-*t nieocenienym środkiem do upię

kszenia twarzy.
Pndełko małe pudru białego 60 et., ca 1 z łr . a. w. będzikiesi 

złr. 1-50. — Różewy dl* blondynek i kremowy la szatynek i brunetek 
małe p ..Jełko po 70 ot. większe zł. 1 20, z łabędzikiem zł. 1-60.

Woda fijołkowa. pierzchniem e ^łuszczenie skc.-y, wygładza
Emarszcski, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca.

Cena 1 złr. w. a.

Pilipton włosom aiwym i wypłowiałym po kilkokrotnem  użjc in  
przywraca piękny natnralny kolor* — Cena 1 zł. 60 ct.

i cytryny l o n t i n  najsilniejsze wypadanie włesów w strzym uje, cebulki 
T f t - l t J J l U l l  włosowe wzmacnia i ds wytw arzania włosów pobudza. 

Cena fiakenu 3 z łr. P ó ł fiakonn 1 zł. 60 ct.
bardzo piękne i dobre, rozsyłamy pocztą 1 
w 5-kilowych koszykach na mróz bezpie- i 
oznie opakowane pom arańcze około 3( 
wielk. szt. z ł r .  1 8 0 ,  ey try n y  około 401 
większych sztuk z l r .  1*75 z ocleniem 
opłatnie do wszystkich austr. węg. stacyj ] 

pocztowych za zaliczką.
Zniżka ceny wskutek następ, woln cła. i

Cezarin niezawodny środek na w ygub ien ie  na§rulotk4w. 
Pudełko 40 ct.

W O D A  POZIOM KOW A DO MYCIA T W A R Z Y ,
przezco

Handel kawy, herbaty i owoców 
południowych 

A d . G o ld s c h m ie d  &  Co. i
w  T ry e ś c ie .

zamiast zwykłej wody, k tóra  jak wiadome zawiera wiele wapna 
skóra staje się ssorstka. grubą i traci przejrzystość.

F laszka */. li tra  25 st. 1791 6

Nabyć można we LW OW IE w sklenaoh własnych ul. K opernika 1 3, 
Hotel E uropejski i nl. Halicka, róg Wi-łowej. — W KRAKOWIE Su- 

knienioe 1. 20. — W CZERNIOWACH Rynek 1. 2, 
eraz we w szystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Rządca ekonomiczny
k a w a le r  w  w ie k n  ś r e d n im

poszukuje zmienić posadę z nadcho-

Najlepszą
ochroną
przeciw

przeciągowi}
i

reumatyzmowi
są

ilzącą wiosuą, który obowiązuje sie 
złożyć kaucję 1000 złr. r. a. i zgła 
sza się te i  umówić ua procenta od 

dochodów gospodarskich.

Adres: Ludwik Józefowicz,
ulica K opernika  w domu w łasnym  
W K ołom yi. 6 8 l —l

Elastyczne waieczKi

Prawdziwy tylko z tą 
marką ochronną 

profesora dr. Liebfra

U L I X I R
na wzmocnienie nerwów

do trwałego radykalnego i pewnego wy
leczenia wszelkich, nawet najuporczyw- 
szyok c ie rp ień  n e rw o w y ch , zwłaszeza 
tych, które z grzechów młodości p .w ita -  

Trwałe leczenie w szelkich >slubień,
w handlu

J ł

Alojzego Hubnera
L w ów , u l.  K a ro la  L u d w ik a  1. 13

dawniej cukiernia Rotlendera.

Pierwszy podręcznik
w  polskim  języ k a

trak tu jący  o telegrafie państwowym 
wyszedł właśnie z druku pod ty t . :

Państwowa
Słuiba Telegraficzna

z 74 rycinam i w tekście 
662 p r z e z  1 - 3

Jana Jabłońskiego
c. k. oficjała pocztowego we Lwowie. C D

Do nabycia u autora za cenę 2  ~Ś’. 
z przesyłką pocztową zlr. 2 . 1 5 .

biadaezki, drażliwości, bólów głowy, mi 
greny, bieia serca, cierpień żołądka, cięż

kiego trawienia itd .
N c rv e n -K ra f t-E lix ir , złożony przez 

pierwszorzędne znakomitości z najszla
chetniejszych roślin wszystkich pięciu 
części św iata podług najnowszych do
świadczeń uczonych, daje tem samem *u 
pełną gwarancję usunięcia powyższych 
cierpii-n. Dalsze objaśnienia znajdują sie 
iw cyrkularzu dołączonym do flaszki Cen# 
jpół flaszki 2 zł.: 1 flaszka 3.5<>. Za go
tówkę lub pobraniem. Skład głów ny: M. 
Schulz Han: over. Schillerstrasse Skła- 
d;. •- we LW OW IE w apt Z. R uckera 
w Brodach w apt pp. Lateinera i W 
Landesbcrga. Dolej do nabycia u B. Za- 
charskiego w Rzeszowie. 580 1—13.

I I I I I I  H  I 1 1 I i  I  H  I I I 1 1 1 ' M *

Kantor wymiany
e. k uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w ftzy fttk ie  e te K ta  i  m o n e ty
pod warunkami najprzyetępniejszem i

6% XiISTT hipoteczne,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne, \
i  ,  * . i  ż o / i n  / t -v _ _  n  V  W i r  I  T l  VT A O  \w taług  pnfwa i  d. 1. lipca 1868 (Dz p. P. X X X VIII. N. 93.)

- - --     byi
któr* ____ .  r ____  . .
i najw. post. s 'n ia  17. gruduia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów fundnszswyeb, pupilarnyeh, kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na karc je  i wadja, są  w ty m  k an to rze  de nabyela .

Wszystkie poi enia i  prowineji w ykenują się bszzwłooznie po 
kursie dziennym, bei doliczenia prewizji. 3071 10—?

1 1 I  I I  I 1 1  1 1 l  l - H  I  I  1 1 4 - M  l ł l

l 1
I

T otki cygaretowe
z prawdziwyeh francuskich papierków eygaretowych

1
Houblon, D orobantul, Job, La Patrie, Mais, Panama, Abadie, Cartoucbe 

w dwóch gatunkaeh, PersaD  i t . p. najlepszych gatunków poleca

A N T O N I  G A W Ł O W S K I
p l a c  M a r j a c k l  1. S  ,  I . p i ę t r o .

P » -  |
Scbott

K . i O B * t O  w  y  
p l e r  X S  c t .
w iener-Papier-Fabrik ws Wie
dniu. 1562 9—?
V II. K ai s e r s t r a s s s  76

Sprzedaję w pudełkach i bez pude lek .— Cena za 1000 tutek 1 z ł 20 et. 
i wyżej. Szanowni odbiorcy z prowincji zamawiający wyżej Dad 2000 sztHk, 

nie sp łacają  kosztów opakowania.
Również posiadam na składzie Tutki maszynowe (nieklejone), jakoteż 

T utki zwana Yirginla  (ze słom ką do ust).

Natychmiastowo i stale usuwa i

n ie m iły  odór z
c. k. uprzyw.

ESENCJA do UST EU CALYPTUS
(p rem iow ana  w P a ry żn  1878) 

najracjonalniejszy i najskuteczniejszy (78 pret. części leczniczych
. sobie zawierający) środek do przeprowadzenia desinfekcji na 

własnej osobie, gdyż nie posiada zuoełuie żadnych szkodliwych in- 
g redjencji lecz tylko same części roślinne. Esencja ta  je s t także 

najlepszym  środkiem ochronnym

Do wszystkich tych ludzi
którym cierj 'enie nerwowe zatruwa życie. 88 1 - G

nowskiego, w WIEDNIU Gretzner i Sp. księgarnia, Tegetthofstrasse nr. 8, gdzie takowe deponowałem.

Skład płócien i stołowej bielizny

e. k. uprzyw. fabryki

EO. OBERLEITHNERA SYNÓW

F

bardzo podrożała 
w m iastach porto 
w jc h , polecam - 
moich zapasów je 

szcze po tanich cenach i roz
dęłam f r a r e o  w woreczkach 5 -ki 

lowych
P o rto rik o  zielona dobra sł.
K uba moena, bardso dobra .

perłowa
Ceylon plantacyjna , drobna „

„ „ gruboziarnista „
n „ perłowa Im a „

M eka arabska Ima „
J a w a  złotaw# Im a .
St. J a g o  zielona najprzedniejsza „

9 .-
9.6(
9 6C 

10
10 40 
10 8( 
10.41 
10.81 
11.2(

H A N D E L

przeciw katarom krtani
JSt. Markiewicza

po? ietrzu.i ochrania gardło przed wyziewami m iazm atyeznem i
Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

~ W y x 6 i o

M e d . D r . G. M  F a b e r a
przybocznego lekarza ś. p. Cesarza Maksym-.liana I., kaw alera 

legii honorowej i t p.i t p. we W iedniu.

Antirheumaticou
dr. med. i  chir. Franciszka Mellera

emerytowanego I. sekundarjusza wiedeńskiego e k. pow. szpitala. . .
To wewnętrznie zażywane lekarstw o leczy świeżo powstały reum atyzm W 6 L W 0 W i6 , W Rynku I. 42. 

mięśni natychm iast, dawDiejBzy reumatyzm m ięśn i, tudzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów z wszelką pewnością w przeciągu kilku dni. Jo rt to naj
pewniejszy i najspieszniej dz ła jący  środek leczniczy na te słabości, albo
wiem bole i opuchnięcia stawów ustępują już w 24 godzinach.

Główny skład we W IED N IU  w aptece mm „K5nig von Ungarn*
I  F leischm arkt 1.

(■< na flaszki 1 złr., — pocztą 20 ct więcej za opakowanie.
Tylko p ra w d ziw e  , jed li opatrzo
ne tym  w łasnoręcznym  podpisem

Dr. Heller ordynuje od 1 2 - 3  godz. we W iedniu I. K ohlm arkt, nr. 6.

imn Towarzystwa zaliczKowep w w y t t l

m
Wychodi

z w y j i

W MIE.TS

Od czasów Hipokratesa aż do teraz byli oierpiący na nerwy wszystkimi możliwymi sposo
bami, jako to: dyetami, hidropatją, elektrycznością, galwanizmem, parą, kąpielami błotnemi i irorskie- 
mi dręczeni. Umiejętność dotąi rozbija się o niemożtbność wyleczenia, a wszelako jajo Kolumba tak 
blisko. Obecnemu czasowi należy się to uznanie, przyczyni się bowiem do odkrycia, iż przez odpowie- 
dae odwilżenie (wpajanie) naszej skóry na system nerwiwy wpłynąć można bezpośrednio, czego do 
obecnej chwili zupełnie nie zastosowywano.

P od-za*  mojej 50-ietn iej  praktyki lekarskiej  m i t ł e m  dostateczną  sp osob ność  zebrać dośw iad
czen ia  w  tym  kierunk*. i zgo lnc-ść moich poglądów  potw ierdza dr. Virch"W zdaniem , z t  m a ła  cząstka  
en erg iczn eg o  środka s tosow nie  użyta  d z ia ła  dodatnio i trwale,  gdyż  dowiedziono, że początkowe pobu
dzenie  nerw ów  rozszerza  się  dalej i z nakom ic ie  d z ia ła  na ca ły  organizm ludzki.

Ponieważ na 7-mytn balneologicznym kojgresie panowie profesorowie Sehott, Eohrig, Pari- 
sot, Munk i iuni jako zwolennicy tej nowej terapii wystąpili, jestem więc pierwszym, który nowy ten 
środek leczniczy do użytku publicznego podaję i polecam się tym, którzy oierpią na chorobliwy ustrój 
nerwów w og'ności i na tak zwane rozstrojenie nerwów, dające się poznać przez częste bole głowy, 
migrenę, uderzanie krwi do głowy, kongestje, drażliwość, bezsenność, ogólny niepokój i nudności.

Dniej zw racam  się  do ły ch  c h o r y ch ,
którzy dotknięci paraliżem, wskutek onegoż mają ciężką wymowę, przełykają z trudnością, w stawach 
nia mają ruchu i ustawicznie cierpią bole w takowych, bywają dotkaięci przytem pewnym stanem 
osłabienia brakiem pamięoi, bezsennością itd., a którzy już byli przez lekarzy konsultowani i leczeni 
znanymi środkami, jako to : dyetami i zimnemi kąpielami, naoieraniami, elektrycznością, galwanizmem, 
parowemi, błolmstemi i merskiemi kąpielami, a nie znaleźli ulgi w powyż wymienionych dolegliwo
ściach ; niemniej i do tycb

O sób ob aw ia jących  się  opooleksjl
którzy to sobie przepowiadają z pojawiających się u nicli uczuć bojaźui, zaatakowafi głowy, bom głowy 
z zawrotami, przelatywaniami płatków przed oczyma i zaciemnianiami się tychże, z częstych ciśnień pod 
czołem, szumu i łaskotania w uszach, osłabienia nóg i rąk. Wszystkim nawiedzonym powyżej wymie
nionymi trzema rodzajami cierpień nerwowych, jakoteż młodym panienkom cierpiącym na błędnicę, a ztąd 
i na opadniącie z sił —  niemniej tym zdrowym osobom, które pracują umysłowo nadmiernie a reakcji 
się obawiają, polecam niniejszem mojej kuracji się trzymać, która jedynie na tem polega, aby codziennie 
raz głowę zmyć, wshutek czego ten tak tani (dziennie nie więcej jak 5 centów kosztujący) środek z po
wyższych słabuści wyleczy —  a przeciw pozostaniu ich zapobieży. Dla dokładnośoi polaeam dalej moją 
broszurę w 16 nakładzie pod tytułem :

C horoby n erw ow e, p ara liż  (ap op lek sja ), zapob ieżen ie  i leczen ie tych  
chorób, która każdemu bezpłatnie przez niżej wymienione firmy przesłaną być może.

Chociaż to leczenie określone w powyżej opisanej broszurze już dostatecznie przez prasę po
parte zostało, w szczególności przez K reuzztg . (w Nr. 145 z 25. czerwca) jak również przez artykuły
w B erliń sk ie j Borsencourier  (Nr. 258 z 24. maja), w K urjerze berlińskim  (Nr. 140 z 24. maja) 
Tost, N ordd. A llg . Ztg. i w Itlu strow anej gazecie dla pań , w wiedeńskich sprawozdaniach handlowo- 
prznnysłowych etG. etc. — to jeszcze jestem w możności powołać się na oceniające pisma podane w 
mojej broszurze najwyższyeb osobistości, jako to : Jego Wysokości księcia Oldenburgskiego (zamek Erlae), 
Jego Ekseellencji jenerał-poruczni! > Bon ia  (w Dreźnie), Jego Ekscellencji jenerał porucznika Bredów 
(w Briesen), jenerał-majora Krone (Darmstadt), kr. ba arskiego andytora pułkowego p. Btrube (Frei- 
burg), hrabiny Scher Thobs fHohenfriedberg), tajn- go radcy R ittnera (Frankfurt n. Menem), przełożo
nego urzędu i król. pruskiego kapitana Kuneck (Wick anf Dars), król. starszego sędziege Yogta w 
Spaichingen o, k profesora Oberseheide (Kromieryż), król. prask, majora v Funk (Berlin), inspektora 
duchownego i kapłana Horsta (Colmar), dyrektora szkół Christof de Issakovie (Radowce), Baronowej 
V iii ani (Frankfurt n. Menem), naczelnika nrzędu K rist (Wiistegirsdorff) baronowej v. Knesebeok (Huys- 
bnrg), obwodowego inspektora szkolnego 8klarzyka (Samter), bnrmistrza Jabna (Wittenberge), asesora 
rządu Schrayvogel (Nowy Ulm), naczelnika uizedu Ju l. Schura (Blutwetben wschodnie Prusy), c. k. 
puiKownika Grunda (Kosmancs w Czeobach), sędziego karnego Brilla (Darmstad), król. sędziego Stor- 
oha (w Berlinie), c k. nadradcy budowniczego v. Stache (w Gracu) i wielu innycb, którzy się wedle 
tej instrukcji w tej broszurze zawartych leczyli, z dobrym skutkiem wreszcie powołuje się na orzecze
nia lekarzy, którzy lecząc podług mojej metody, świetne rezultaty osiągnęli, mianowicie : doktorzy król. 
radca zdrowia dr. med Kohn w Szczucinie, dr. med. Antoni Corazza w Wenecji, wielkoksiążęcy dr.
med. okręgowy H. Grossmann w Zohlingen, dr. med. Arnbeim w Wiedniu, dr. med. L. Regen w B er
linie, dr. med. Hoesch w Berlinie w Poliklinice, c. k. fizyk dr. med. Busbabin w Gurkfeld (Kraina)
i td. Na podstawie tckich świadectw muszę niejako uważać za obowiązek ogłosić publicznie sposób te
goż leczenia, aby stać się ludzkości cierpiącej pomocnym. Ażeby zaś cierpiącym czytelnikom tak różno
rodne rodzaje oierpień nerwowych, jakoteż skntki leczenia dA ładm e przedstawić, dodałem więcej niż 
100 sprawozdań lekarskich i prywatnych do mojej broszury .Panów lekarzy i uczonych, którym te moje
0 jaśni Bnia zostaną przodłożone, czynię uważnymi na szczegóLwe uznanie powagi profesora dr. Liebiga, 
który o tem pisze, co następuje: „Doświadczenia wszelakie tych, kiórzy badają cierpienia, zgadzają się
w końou z sobą w kwestji, że takowe bardzo pujedyńczemi śndkam i pokonanemi być mogą o wiel« 
prośoiejazymi, jak to pierwotnie myślano i jak dotąd jeszcze myślimy i właśnie tę pojedyńezośó nwaiaó 
należy jako podziwienia godne zjawisko. Polecając tedy piseml o moje każdemu na nerwy oierpiąeema we 
własnym jego interesie, do właściwego przejrzenia, oświadczam zarazem wezyetkim pp. lekarzom, którzy 
osobiście na nerwowy lozstrój oierpią, Iż takewe im bezpłatnie ofiaruję, a to dla ich własnych korzyści
1 własnego pouczenia zarazem w interesie ogółu. — V i 1 a h o f e  n w Bawarji 1888 r.

R o m a n  W c is s m a n n , były lekarz obrony krajowej, ozłonek honorowy włoskiego orderu 
zdrowia ozerwouego krzyża.

Broszury moje o cierpieniach nerwowych i leczenin tychże gratis we LW OWIE w aptece Wgo K. K rzyża-
fetra
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w© L w ow ie , p lac  M arjackl 1. 8, dom księcia Ponińskiego, 
poleca po stałych cenach — en gros et en detail

wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki
sa a ło z ic a a e j  * w  r o ł r t i  1.31.r7r. 

J M a j w i ę ł Ł S s a a  p r z ę d z a l n i a  w  A u a t r j l .
Cennik fabryczny na żądanie franco. —  P p .  k a p c o m  o d p o w ie d n i rabat.
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Stow arzyszenia iar« jcstrsw au  go s n ieograniotsuą poręką sap ra s ia  wyek
cilonków n» p«siedie»ie Towarzystw a saliezkowego w Wjkot&ch, które się 
odbędzis w sak»ls w W ykotach dnia 12. lutsgo b. r. o gsdziuie 3. popołu
dniu. - Por ma k da ienay : 1 Sprawozdanie dyrekcji s czynności za r  1887 
2. Przyjęcie rachunków za rok 1887 i wydaDie dyrekcji absolaterjnm  3. 
Podział nadwyżki za r . 1887 4 W ybśr Rady Dadzsrszsj 5. Potw ierdzający 
wybór d irekc ji. 6. W niotki szłonkśw.

Wykot* d 31 stycznia Feliks Barański Ludwik Balicki

S
165 Dzierżawa.

okołoi
F o lw a rk  w Żm igrodzie

280 m orgów pola z łąkam i 
od 24. czerwca 1888 do w ydzierża 
w ienia. B liższa wiadomość w D y

rekcji dóbr poczta Żm igród.

W ła ś n ie  o p u ś c iło  p r a s ę  d z i e ł o :

NĘDZA GALICJI
cyfrach

gospodarstwa
W

program energicznego rozwoju 
krajowego

napisał 660 2 - 2

Stanisław Szczepanowski
Do nabycia we wszystkich księgarniach, skład główny 

we Lwowie w księgarni

G U B R Y N O W I C Z A  i  S C H M I D T A

C en a  1 z ł .  80 c t .  z p o c z tą  2 z ł .
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Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefon*. Nr. 174 A-)
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